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Wokół sytuacji na Bliskim Wschodzie

BONN (PAP)
Zgodnie z oświadczeniem

sekretarza stanu urzędu pra­
sowego, Konrada Ahiersa, o-

raz zgodnie z komunikatem
TASS-a, w dniu 11 bm. uda
się do Moskwy kanclerz NRF,
W. Brandt w celu podpisania
układu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Jak donoszą źródła
zwykle dobrze poinformowa­
ne, kanclerzowi NRF towa­
rzyszyć. będzie minister spraw
zagranicznych, Walter Seheel.
sekretarz stanu Egon Bahr,
sekretarz stanu Paul Frank,
Konrad Ahlers oraz rzecznik
rządu NRF, R. von Wcchmar.
Delegacja rządu NRF odleci
z lotniska w Kolonii we wto­
rek o godzinie 13.00 czasu

środkowo-europejskiego.
Tymczasem 10 hm. odbyło się

dwugodzinne posiedzenie zarządu
frakcji parlamentarnej CDU/CSl!
na temat projektu układu ze

Związkiem Radzieckim. Po posie­
dzeniu przewodniczący frakcji
CDU — R, Barzel przekazał kan­
clerzowi Brandtowi list, zawiera­
jący stanowisko CDU/CSU wobec
dokumentu zawierającego projekt
układu. Barzel w imieniu swojej
frakcji powiadomił kanclerza, że

CDU/CSU nie będzie mogła także

po parafowaniu i podpisaniu u-

kładu wypowiedzieć ostatecznej
opinii na temat układu ze Związ­
kiem Radzieckim. Barzel domaga!
się w liście, by rząd przedłożył
Bundestagowi wsz5’stkie doku­
menty z zakresu polityki wscho­
dniej, dopiero wówczas CDU i

CSU, zdaniem Barzela, będą mo­
gły wyrobić sobie opinię na te­
mat ostatnich decyzji, powziętych
przez rząd Brandta oraz na temat
układu ze Związkiem Radzieckim.
List CDU podkreśla z naciskiem
wierność tej partii dla sojuszów
atlantyckich.

BONN (PAP)
DPA donosi, że federalnv

minister spraw zagranicznych
Seheel w poniedziałek przed
południem przyjął w MSZ am­
basadorów USA, W. Brytanii
i Fnancji oraz poinformował
Ich o rokowaniach w Moskwie,

Moskwa

SPOTKANIE

BREŻNIEW-HUSAK
W Moskwie zakomunikowa­

no oficjalnie, że Leonid Breż­
niew i Gustav Husak wymie­
nili poglądy na sprawy doty­
czące dalszego rozwoju i umo­
cnienia braterskich stosunków

między KPZR i KPCz, ZSRR
i CSRS. Agencja TASS pisze,
żez dużym zadowoleniem

podkreślono, iż wielostronna

współpraca między obydwoma
partiami i krajami stale uma­
cnia się i rozszerza dla dobra
narodów ZSRR i CSRS, w in­
teresach światowej wspólnoty
socjalistycznej.

Spotkanie L. Breżniewa z

G. Husakiem, przebywającym
na wypoczynku w Związku
Radzieckim odbyło się w po­
niedziałek 10 bm.

Lexinton

ŁADUNKIEM
W poniedziałek po południu

specjalny pociąg wiozący 3

tys. ton gazu paraliżującego
system nerwowy opuścił bazę
wojskową w Lexinton, udając
się w kierunku Florydy.

W Sunny Point pociąg zosta­
nie przetoczony na pokład
specjalnego okrętu marynarki
wojennej USA, który wywie­
zie gaz na Ocean Atlantycki
i zatopi pojemniki w odległo­
ści 500 km od Przylądka Ken­
nedyego gdzie głębokość mo­
rza -wynosi ok. 4.800 metrów.

Los Angeles

LINDA KASA8IAN
WOLHAODWINYIKARY

Linda Kasabijn, • koronny
świadek oskarżenia w procesie
morderców Sharon Tatę, zo­
stała w poniedziałek formal­
nie uwolniona od winy i kary.
Oznacza to, że Kasabian jest
,.wolna” ale nie wiadomo, czy
zostanie wypuszczona z wię­
zienia 'czy też będzie przeby­
wać w areszcie ochronnym.

Prokurator okręgowy w Los

Angeles oświadczy! bowiem,
że należy zagwarantować bez­
pieczeństwo Kasabian, ponie­
waż wielu nieznanych osobni­
ków groziło zamachem na jej
życie.

as

r

• Układ z NRF • Bliski Wschód •

o projekcie układu i o plano­
wanej wizycie kanclerza
Brandta w stolicy ZSRR dla

podpisania układu Bonn —

Moskwa. Ambasadorowie tych
trzech mocarstw, Rusch (USA),
Jackling (W. Brytania) i Sau-
yagnarąues (Francja) spędzili
u Scheela około godziny.

zachodniej
„czwórki"?

LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi-, powo­
łując się, na brytyjskie koła do­
brze poinformowane, że kanclerz

NRF, Willy Brandt, zapropono­
wał zorganizowanie spotkania na

wysokim szczeblu z udziałem W.

Brytanii, Francji, Stanów Zjed­
noczonych i Niemiec Zachodnich.

Sugestię taką Brandt miał wysu­
nąć w listach przekazanych w

niedzielę prezydentom Nixonowi
i Pompidou oraz premierowi Hea-
thowi.

Źródła, na które powołuje się
Reuter, odmówiły podania ter­
minu proponowanego spotkania,
jak również wszelkich szczegółów
na temat treści listu Brandta.
Uważa się jednak, że kanclerz
NRF ponowił w nim swe zapew­
nienia o uznaniu odpowiedzial­
ności wielkiej czwórki za Ber­
lin, jak również raz jeszcze wy­
raża poparcie Niemiec zachodnich
dla NATO.

Gdzie i na jakim szczeblu G. Jarring poprowadzi konsultacje?

Rozmowy, prowadzone obe­
cnie przez Jarringa w siedzi­
bie ONZ — według relacji ko-

W wywiadzie dla dziennika „Patriot"

Stosunki z ChRL

respondentów agencji zachód-ludnie 1 Jarring musi zadecydo-
nich — dotyczą przede wszy­
stkim miejsca przyszłych roz­
mów oraz szczebla, na jakim
będą prowadzone.

Korespondent Reutera przypo­
mina, że Izrael nalega, by rozmo­
wy były prowadzone na szczeblu
ministrów’ spraw zagranicznych.
Natomiast państwa arabskie wo­
łałyby mianować

przedstawicieli, a

spraw zagranicznych braliby u-

dział w rokowaniach tylko na

niektórych etapach, np. gdyby
groziło przerwanie rozmów lub

gdyby zbliżały się do pomyślnego
końca. Nie jest wykluczone, że

Jarring znajdzie kompromisowe
rozwiązanie, prowadząc rozmowy
ze specjalnie mianowanymi nego­
cjatorami, a równocześnie odwo­
łując się często do ministrów

spraw zagranicznych.
Izrael chciałby, aby rozmowy

odbywały się na Cyprze. Kair 1
Amman — poparte tym razem

przez Waszyngton — wypowiada­
ją się za siedzibą ONZ w Nowym
Jorku. Rozmowy mają być po-

specjalnych
ministrowie

Wicepremier Piotr Jarosze­
wicz spotkał się wczoraj z gru­
pą przedstawicieli organizacji
pionierskich i dziecięcych z 21

krajów'. Spotkanie odbyło się
w Warszawie, w ogrodach U-

rzędu Rady Ministrów przy
Krakowskim Przedmieściu.
CAF — Matuszewski — telefoto

Zastępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, wicepremier
Piotr Jaroszewicz spotkał się w

poniedziałek z ponad 200-oso^ową
grupą przedstawicieli organizacji
pionierskich i dziecięcych z 21

krajów — uczestników XTX Cen­
tralnego, Międzynarodowego Obo­
zu ZHP.'

Witając , gości, wicepremier
szczególnie serdecznie powitał
młodzież bohaterskiego narodu

wietnamskiego, która po raz pier­
wszy uczestniczyła w harcerskiej
akcji ,,Malta-70”. P. Jaroszewicz

wyraził nadzieję, że przedstawi­
ciele młodzieży z całego świata
dobrze poznali nasz dorobek.

DELHI (PAP)
W opublikowanym w poniedziałek wywiadzie dla delhij-

skiego dziennika „Patriot” premier rządu ZSRR Aleksiej
Kosygin oświadczył w rozmowie z redaktorem naczelnym
tego pisma E. Narayanem, że układ między Związkiem Ra­
dzieckim i NRF, parafowany w piątek w Moskwie jest waż­
nym wydarzeniem politycznym, które powinno przyczynić
się do ustabilizowania sytuacji w Europie 1 na świecie.

Na temat Bliskiego Wscho­
du premier Kosygin powie­
dział, że trwały pokój jest
możliwy tylko pod warun­
kiem całkowitego wycofania
wojsk izraelskich z okupowa­
nych terytoriów arabskich.
Związek Radziecki popiera
wznowienie misji Jarringa i
oczekuje z zadowoleniem kon­
sultacji między zainteresowa­
nymi stronami w celu polity­
cznego uregulowania konflik­
tu. Jeśli chodzi o przerwanie
ognia, będzie ono miało sens

pod warunkiem, że w całej
rozciągłości wykona się rezo­
lucję Rady Bezpieczeństwa z

listopada 1967 r. Rezolucja
pozostawała dotychczas na

papierze wskutek wojowni­
czej postawy Izraela popiera­
nego przez USA, które, choć
związane rezolucją, w rzeczy­
wistości skłaniają Izrael do
ignorowania decyzji
Bezpieczeństwa.

Rady

Chiń-
Alek-

Na temat stosunków z

ską Republiką Ludową
siej Kosygin powiedział, że
Związek Radziecki wypowia­
da się niezmiennie za ich nor­
malizacją. Delegacje rządowe

Wielka burza nad Krakowem

Zalane piwnice
i magazyny sklepowe

Wizyta radzieckich
działaczy

młodzieżowych
(Inf. wł.) Dzisiaj przybywa

Krakowa delegacja
Miejskiego Komsomołu

skwie, przebywająca w naszym
kraju na zaproszenie Zarządu Sto­
łecznego ZMS. Delegacji prze­
wodniczy Jurij Możarow — sekre­
tarz Komitetu Miejskiego Komso­
mołu w Moskwie. W skład delega­
cji wchodzą ponadto: Wiktor Mi-
tzin 1 Walentyna Morozowa.

Podczas pobytu w Krakowie ra­
dzieccy goście zwiedza zabytki
pr.d we wolskiego grodu oraz Kom­
binat lm. Lenina w Nowej Ilucie.
W godzinach przedpołudniowych
odbędzie się także spotkanie dele­
gacji Komsomołu z Prezydium
DRN w Nowej Hucie, z udziałem

Prezydium Zarzadu Dzielnicowego
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej. (lp)

<lo
Komitetu

w Mo-

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach południowych nad
Krakowem rozpętała się silna
burza. Spowodował ją pofa­
lowany
swych zasięgiem objął teren
Polski
niej. Około godziny 13.15 nie­
bo nad miastem pociemniało i
lunął deszcz. Każdy chronił
się przed żywiołem jak mógł.
Bramy i budynki użyteczności
publicznej pełne były ludzi.
Nie było to jednak oberwanie
chmury, mimo że w ciągu
godziny zanotowano nad Kra­
kowem opad wielkości 8 mm.

Burza spowodowała utrud­
nienia w komunikacji. Na uli­
cy Lubicz, pod mostem kole­
jowym na skutek zatkania
studzienek odpływowych ka­
nalizacji ulicznej utworzyła
się wielka kałuża. Niemożność

pokonania tej przeszkody wo­
dnej przez tramwaje spowo­
dowała przerwę w komunika­
cji na tym odcinku od go­
dziny 14.05 do godz. 14.35. Zo­
stały także zalane piwnice.
Straż pożarna interweniowała
w około 300 przypadkach. Je­
dną z dłuższych akch* wy­
pompowywanie wody z piw­
nic budynku PWSM przy ul.
Boh. Stalingradu 3/5. Strażacy
pracowali tu przez 1,5 godziny.
Zalane zostały także magazy­
ny SDJ „Jubilat”. Zniszczeniu
uległy zgromadzone tam to­
wary.

Fala deszczu, która przeszła

prąd chłodny, który

południowo-wschod-

nad naszym województwem
nie wywołała zadowolenia
wśród rolników. Zamoczeniu
uległy skoszone niedawno
zboża, a dojrzewający jęcz­
mień i owies zostały doszczę­
tnie położone. Uniemożliwia to
zastosowanie mechanicznego
sprzętu zboża z pól. (wam)

Gwałtowne deszcze wy­
rządzają szkody nie tylko
w rolnictwie. W miastac.h
po każdym większym opa­
dzie zalewane są piwnice.
Wczoraj w Krakowie ok.
300 razy odwoływano się w

takich wypadkach do po­
mocy strażaków. .

CAF— Woloszczuk

Zwolennicy
Sihanouka

opanowali ambasadę
w Pradze

PRAGA (PAP)
Jak podaje agencja CTK, gru-

pa studentów kambodżańskich

sympatyzujących z Norodomem
Sihanoukiem, w poniedziałek ra­
no zajęła siedzibę ambasady kam-

bodżańskiej w Pradze.

II sekretarz ambasady I. Ghanty
zwołał konferencję prasową, na

której oświadczył, że nad amba­
sadą obejmuje szefostwo Front

Narodowego Wyzwolenia Kambo­
dży. W oświadczeniu jakie złożył
dziennikarzom stwierdził, że am­
basador M. Cairmerom i trzej in­
ni dyplomaci nie mają odtąd pra­
wa pracować w ambasadzie, po­
nieważ reprezentują klikę Sirik
Mataka - Lon Nola, przeciwko któ­
rej naród kambodżański prowadzi
obecnie walkę pod kierownictwem

Zjednoczonego Frontu Narędowe-
go Kambodży.

obu krajów kontynuują roz­
mowy w Pekinie. Na granicy
radziecko-chińskiej nie ma o-

becnie starć zbrojnych. Osią­
gnięto porozumienie o wy­
mianie ambasadorów. Nie jest
to postęp zadowalający „ale
postęp tutaj zależy nie tylko
od strony radzieckiej" — oś­
wiadczy! dalej A. Kosygin.
Premier potępił i ocenił jako
nikczemne insynuacje donie­
sienia prasy amerykańskiej,
iż Związek Radziecki „przygo­
towuje atak na Chiny”. „Wy­
daje się — powiedział premier
Kosygin — że pewnym kołom
w Stanach Zjednoczonych jak
najmniej zależy na poprawie
stosunków radziecko-chiń-
skich”, po czym dodał: ,,o-
świadczamy stanowczo, że jes­
teśmy za uregulowaniem
wszystkich problemów doty­
czących stosunków radziecko-
chińskich drogą rokowań i za

usunięciem wszystkiego, co

stoi na przeszkodzie normali­
zacji radziecko-chińskich sto­
sunków międzypaństwo­
wych”.

Odpowiadając na inne pyta­
nie Kosygin oświadczył, że nie
należy dopatrywać się spe­
cjalnego znaczenia w ustale­
niu terminu Zjazdu KPZR na

marzec przyszłego roku. Pre­
mier Kosygin zwrócił uwagę,
że Zjazd zbierze się w nowym
terminie po zakończeniu bie­
żącej pięciolatki. Obecnie cały
wysiłek instancji partyjnych i

rządowych skierowany jest na

jak najlepsze wykonanie tych
zadań.

Inne pytania w wywiadzie
dotyczyły Ind-ochin, stanu go­
spodarki radzieckiej, stosun­
ków radziecko-indyjskich i
radzi ecko-pakistańskich.

*

Po przerwaniu
wał spokój.

ognia 7 bm. wieczorem na froncie sueskim zapano1
CAF—AP — telefoto
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Pomoc, która się liczy

Wczorajsza ulewa dodatkowo utrudniła zbiory

(Inf. wł.) Wczorajsze desz­
cze, padające w jiaszym wo­
jewództwie, utrudniły, a w

wielu przypadkach uniemożli­
wiły zbiór skoszonego zboża.
Położyły one jeszcze bardziej
nie skoszone łany.

Jest takie porzekadło „Przy-

Za 20 dni pierwszy dzwonek

(INF. WŁ.) Po wakacyjnej
przerwie za niespełna 3 ty­
godnie młodzież zasiądzie
znów w ławach szkolnych. W
całym województwie trwają
obecnie remonty bieżące i ka­
pitalne budynków szkolnych.
Początkowo
wszystkie
remontom
do użytku
pierwszym
czasem w

sytuacja nie jest najlepsza.

Oto relacje naszych reporte­
rów.

OLKUSZ
oświatowe w powiecie
dokładają starań aby

zakładano, że

szkoły poddawane
będą przekazane
młodzieży przed

dzwonkiem. Tym-
wielu powiatach

Ponad 4 tys. turystów przewozi w ciągu dnia kolejka linowa

Kasprowy Wierch. Na zdjęciu: widok z górnej stacji kolejki.
Fot. J. Pałamarz

na

Władze
olkuskim
dzieci rozpoczynające 1 września

nowy rok szkolny mogły wejść
do odnowionych i czystych szkół.

Nowe przepisy limitujące udział

prywatnych wykonawców w re­
montach szkół sprawiły władzom

gromadzkim sporo kłopotu.
Przedsiębiorstwa remontowe nie­
zbyt kwapią się do przyjęcia zle­
ceń. Traktują je nieraz jako zło
konieczne. Dotychczas rady gro­
madzkie wyręczały się prywatny­
mi rzemieślnikami, z których u-

sług obecnie nie zawsze mogą
korzystać. W powiecie panuje o-

pinia, że wykonywali oni prace
nie drożej niż przedsiębiorstwa
uspołecznione, a z pewnością
szybciej. Niektóre gromady, jeżeli
prace są mniej skomplikowane
wykonują remonty we własnym
zakresie.

W bieżącym roku w Olkuskiem

tylko szkoła w Rodakach objęta
została remontem kapitalnym. O -

becny stan robót może budzić o-

bawy, że termin zakończenia prac
nie zostanie dotrzymany. Apelu­
je się więc do Powiatowego
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego aby dotrzymało obiet­
nicy i skierowało na tę budowę
większy zespół ludzi, (jl)

BRZESKO

Realizacja kapitalnych remon­
tów szkół w powiecie brzeskim
nie wygląda najlepiej. Stosunko­
wo niedawno Powiatowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budow­
lane rozpoczęło roboty w Górce,
Łopaniu, Piaskach, Drużkowie i w

Liceum Ogólnokształcącym w

Brzesku. Według zapewnień wy­
konawcy prace mają być ukoń­
czone jeszcze przed rozpoczęciem
nowego roku szkolnego.

Szczególne trudności wystąpiły
z remontami szkól w Iwkowej i

Borzęcinie Górnym. Dotąd nie

przystąpiono tam do robót i nie
ma nadziei, żeby zostały one wy­
konane przed nowym rokiem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

jaciela poznaje się w biedzie”,
to ludowe powiedzenie można
zastosować do członków ZMW
ZMS i ZHP, którzy w trud­
nych dniach powodzi, jak ró­
wnież w okresie nasilenia prac
Polowych nie szczędzili sił,
aby. usunąć skutki rozszalałe­
go żywiołu, a także pomagać
ludziom starszym, inwalidom
i samotnym w zebraniu każde­
go kłosa. Dziewczyny, człon­
kinie ZMW organizują zielone
dziecince, aby rodzice mogli
spokojnie pracować na polach.

W powiecie myślenickim, w

Zegartowicach przedszkole takie

urządzono pod kierownictwem A-
nieli Lach. Natomiast 12 osób po­
magało społecznie w POM-ie, w

Brzączowicach przy remoncie ma­
szyn żniwnych. W Dąbrowie Tar­
nowskiej w akcji pomocy brała
udział młodzież z 36 kół. Podobnie

jest w powiecie krakowskim: w

Gaju, Brzeziu, Książniczkach i
wielu innych, gdzie młodzież po­
magała 1 w dalszym ciągu pracu­
je przy żniwach i omlotach.

Szczególnie cęnną pomocą ślużą
młodzi w powiecie chrzanowskim,
gdzie przeważają małe gospodar­
stwa chlopo-robotników. Np . we

wsi Kosówka każdy członek ZMW

pracował na polach przez t go­
dzin. Podobnie było we wsiach

Boleń, Nawojowej Górze 1 in­
nych, gdzie młodzież bierze czyn­
ny udział w pracach żniwnych.

O popularności akcji „Każ­
dy kłos na wagę złota” może

świadczyć fakt, że np. w No-

(DOKONCZENIE NA STR, 2>

Iwać, w jaki sposób postulat ten

I może być spełniony.
Poniedziałkowy ,,A1-Ahram” pi­

sze, iż ZRA otrzymała formalne

zapewnienie, że obecne wysiłki w

kierunku rozwiązania kryzysu na

Bilskim Wschodzie opierać się bę­
dą na tekście zaakceptowanym
przez ZRA 1 ratyfikowanym przez
cztery wielkie mocarstwa. Dzien­
nik pisze, iż rząd egipski polecił
swej delegacji w ONZ potwier­
dzenie w sekretariacie general­
nym oraz wobec wszystkich zain­
teresowanych stron, iż tekst pro­
pozycji amerykańskich, aprobo­
wanych przez ZRA, mówi o ewa­
kuacji wojsk Izraela ze wszyst­
kich terytoriów okupowanych w

wyniku agresji w czerwcu 1967
roku.

„Al-Ahram” dodaje, iż dyrektor
gabinetu ministra spraw zagra­
nicznych, Mohamed Riad, spotkał
się w niedzielę z przedstawicie­
lem USA Bergusem i zwrócił u-

wagę na poważne następstwa wy­
nikające ze stanowiska Izraela
wobec ewakuacji okupowanych
ziem.

Izrael wysunął bowiem zastrze­
żenia, iż U Thant w oświadczeniu
na temat wznowienia misji Jar­
ringa nie uczynił żadnej wzmian­
ki o warunku wysuniętym przez
Izrael przy akceptacji planu Ro-

gersa, to

wakuacjl
rabskich,
godnione
granice”.

Tel-Awlw pragnąłby — pisze
dalej AFP — by Jarring zajął się
sprawą wymiany jeńców. Zda­
niem niektórych obserwatorów

wydaje się, że rząd Izraela rozpo­
czął w niedzielę pierwszą poważ­
ną dyskusję na temat sprawy za­
sadniczej, a mianowicie mapy
przyszłych „granic”, którą nego­
cjatorzy Izraelscy przedstawią
JarrlngowL Dajan popierany w

tej sprawie przez Goldę Meir i

większość ministrów uważa, że

mapa powiną opierać się na tzw.

„ustnym programie partii”, sta­
nowiącym część platformy wy­
borczej, a mianowicie: „zjedno­
czenie Jerozolimy” pod władzą
Izraela, przyłączenia Wzgórz Go­
ta, utrzymania wojsk izraelskich
w Szarm Ei-Szeik oraz połączenia
terytorialnego między Szarm £1-
Szeik 1 Ejlat przez Synaj, wresz­
cie koncepcji, którą określa się
jako „granicę bezpieczną o cha­
rakterze niepolitycznym” nad
Jordanem.

Dotychczas przygotowywany
kalendarz działalności dyplomaty­
cznej — pisze AFP z Jerozolimy
— przestał być aktualny. Tempo,
t. jakim Jarring rozpoczął przy­
gotowywanie rozmow, zaskoczyło
Izrael 1 dlatego tamtejszy gabi­
net uważa, iż*musi opracować
konkretne założenia polityki i

taktyki nadchodzących rozmów.
W doniesieniach agencyjnych z

ostatnich 48 godzin nie ma żad­
nych Informacji dotyczących
kontroli porozumienia o wstrzy­
maniu ognia. Jedyną wypowie­
dzią, wartą odnotowania, jest o-

świadczenle senatora amerykań­
skiego Javitsa, który ponownie
mówił o możliwości wykorzysta­
nia wojsk amerykańskich w ra­
mach sił ONZ, czuwających nad

przestrzeganiem rozejmu na Blis­
kim Wschodzie.

Javits — przypomina Reuter —

znany ze swego zdecydowanego
poparcia dla Izraela — wypowie­
dział te uwagi w wywiadzie dla

telewizji amerykańskiej.

znaczy, iż nie będzie e-

okupowanych ziem a-

dopókl nie zostaną uz-

,,bezpleczne 1 uznane

Starcia Palestyńczyków
w stolicy Jordanii

KAIR (PAP)
Rzecznik Arabskiej Organizacji

Palestyńskiej oświadczył w po­
niedziałek, że sześć pojazdów woj­
skowych z komandosami Ludo­
wego Frontu Wyzwolenia Pale­
styny wzięło udział w ataku na

siedzibę Arabskiej Organizacji
Palestyńskiej w Dżebel Al-Nasr
w Ammanie. Kres walkom poło­
żyły patrole komandosów pod­
ległych dowództwu Palestyńskiej
Walki Zbrojnej organizacji Al-
Fatah. Nie było żadnych ofiar.

Rzecznik dodał, że specjalna
podkomisja, powołana przez Ko­
mitet Centralny Palestyńskiej Or­
ganizacji Wyzwoleńczej, nie zdo­
łała zniwelować różnic między
obu organizacjami.

Sytuacja w Ammanie jest wciąż
bardzo napięta. Ulicami miasta

krążą patrole armii jordańskiej
1 ...............................żandarmerii palestyńskiej

Manewry wojsk Iraku

AFP donosi o manewrach żoł­
nierzy irackich, których 13 tys.
stacjonuje na terenie Jordanii.

Powołana w ub. tygodniu przez
Komitet Centralny Palestyńskie­
go Ruchu Oporu komisja śledcza
w dalszym ciągu prowadzi docho­
dzenia w sprawie starć między
partyzantami.

Na drogach niebezpiecznie

^

(Inf. wł.) W minioną sobotę
i niedzielę w województwie
krakowskim zanotowano 21

wypadków drogowych, w wy­
niku których 4 osoby ponio­
sły śmierć, a 34 osoby zostały
ranne, w tym 24 odniosły cię­
żkie obrażenia ciała. Śmier­
telne wypadki miały miejsce
w Dojazdowie, w powiecie
krakowskim, Nowym Sączu,
Kętach, w Pierzchowie w po­
wiecie bocheńskim.

O pirackich wyczynach użytkow­
ników pojazdów świadczą najdo­
bitniej wyniki przeprowadzonej
w dniach 8 i 9 bm. wzmożonej
kontroli ruchu drogowego w wo­
jewództwie. Sobotnio . niedziel­
na akcja, zorganizowana przez
Wydział Prewencji Ruchu Dro­
gowego KW MO, przy współ­
udziale inspektorów samodzielne­
go oddz. Gosp. Samochód. WRN
i społecznych inspektorów ruchu

drogowego, przyniosła bogaty

plon: zatrzymano 19 kierowców
w stanie nietrzeźwym, 265 osób
ukarano za nadmiernie szybką
jazdę, 73 za nieprawidłowe wy­
przedzanie, 19 za wymuszanie
pierwszeństwa przejazdu. Sporzą­
dzono 26 wniosków o ukaranie do

kolegiów K-A, zatrzymano 19 do­
wodów rejestracyjnych. W sumie

podczas ostatniego weekendu za

różnego rodzaju wykroczenia u-

karano 375 użytkowników dróg.
Każdy z nich mógł spowodować
czyjąś śmierć, czyjeś kalectwo.

W Krakowie podczas akcji
wzmożonej kontroli ruchu drogo­
wego zwrócono szczególną uwa­
gę na kierowców taksówek. Co­
raz liczniejsze krytyczne uwagi
pasażerów i przechodniów oka­
zały się w pełni uzasadnione: je.
dnemu kierowcy odebrano kon­
cesje na prowadzenie taksówki,
5 kierowcom zatrzymano dowody
rejestracyjne, 17 ukarano manda­
tami doraźnymi oraz oporządzono
10 wniosków o ukaranie do ko­
legów K-A .
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ZE ŚWIATA Orędzie W. Ulbrichta
do szefów państw

Socjalistycznego
Ludu Pracującego

dziennik „Borba”

ORGAN

Związku
Jugosławii, uzienniK

wydał w poniedziałek specjal­
ny dodatek poświęcony pol­
skim Ziemiom Zachodnim i

Północnym. Dziennik podkre­
śla ogromne osiągnięcia naro­
du polskiego na tych ziemiach.

31 SIERPNIA odbędą się w

Ghanie wybory prezydenta. W

niedzielę rozwiązana została 3-
osobowa komisja prezydencka,
która utworzona była we

wrześniu 1969 r.

OD POCZĄTKU bieżącego
roku — podaje „Unita” — sze­
regi Włoskiej Partii Komuni­
stycznej zwiększyły cię o 94

tyś. członków.
AUSTRALIA zawarła umowę

ze Stanami Zjednoczonymi na

dostawę w ciągu dwóch lat
samolotów typu „Phantom”.

W CHARCHORINIE (Mongo­
lia) odbyło się uroczyste prze­
kazanie do eksploatacji elek­
trociepłowni 1 zakładu utyliza­
cyjnego. Obiekty te

wano przy pomocy polskich
specjalistów.

W PONIEDZIAŁEK

kwy przybył minister handlu

zagranicznego Algierii Jaker.

Przeprowadzi on rozmowy w

sprawie dalszego rozwoju sto­
sunków gospodarczych między
obydwoma krajami.

PREZYDENT Jugosławii Ti-

to, po zakończeniu trzydnio­
wej wizyty w Czarnogórze,
rozpoczął podróż po Bośni i

Harcegowinie.
46-LETNI hitlerowiec z par­

tii NPD zastrzelił w niedzielę
w miejscowości Kroev nad

Mozelą 27-letniego turystę.
NPD-owiec wszczął sprzeczkę,
a po wymianie słów wyjął re­
wolwer i 3-krotnie strzelił do

turysty, raniąc go śmiertelnie.

„NEW JORK DAILY

poinformował, że 47

uczącej się młodzieży
używa marihuany.

BERLIN (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa

NRD Walter Ulbricht skierował do
szefów państw niezaangażowanych
oraz do państw należących do
NATO orędzie, które zostało im

przekazane drogą dyplomatyczną

W Montevideo

Znaleziono zwłoki

wybudo-

do Mos-

NEWS”

procent
w USA

Radio urugwajskie podało
komunikat, że policja znalazła
w poniedziałek rano zwłoki
dyplomaty amerykańskiego,
50-letniego Daniela Mitrione,
uprowadzonego SI lipca przez
partyzantów „Tupamaros”.
Zwłoki Daniela Mitrione znaj­
dowały się w porzuconym sa­
mochodzie na jednej z ulic
Montevideo, w dzielnicy Puer­
to Rico. Nosiły one ślady
trzech kul. Policja przypusz­
cza, że Mitrione został zastrze­
lony w samochodzie, w któ­
rym następnie pozostawiono
jego zwłoki.

Jak wiadomo, partyzanci
„Tupamairos” domagali się w

zamian za życie dyplomaty a-

merykańskiego uwolnienia
wszystkich więźniów politycz­
nych. Rząd urugwajski nie
spełnił jednakże warunków
postawionych przez „Tupama­
ros”.

Lo6 drugiego dyplomaty,
brazylijskiego konsula upro­
wadzonego w kilka minut po
Danielu Mitrione, jest nadal
nieznany.

Prezydent Urugwaju Jorge Are-
co zwołał w poniedziałek nadzwy­
czajne posiedzenie rządu w na­
stępstwie zgładzenia przez party­
zantów „Tupamaros” dyplomaty
amerykańskiego Daniela Mitrione

bądź przez specjalnego wysłanni­
ka — komunikuje ADN.

W intencji kształtowania stosun­
ków między NRD a tymi państwa­
mi w sposób odpowiadający wza­
jemnym interesom i przyczyniają­
cy się do rozwoju pokojowej
współpracy międzynarodowej,
przewodniczący Rady Państwa
NRD zwrócił uwagę na powstałą
ostatnio w polityce europejskiej
nową sytuację. Sytuacja ta winna
skłonić państwa, które dotychczas
nie utrzymywały z NRD normal­
nych stosunków dyplomatycznych,
do zrewidowania swej polityki wo­
bec NRD i do nawiązania z nią
normalnych stosunków

tycznych. Dzięki temu

by również nawiązanie,
rozszerzenie, stosunków
dziedzinach z korzyścią dla obu
stron.

Przewodniczący Rady Państwa
NRD wskazuje, że Niemiecka Re­
publika Demokratyczna z uwagi
na swą konsekwentną politykę po­
koju i porozumienia między naro­
dami a także z powodu, iż należy
ona do grona dziesięciu najbar­
dziej uprzemysłowionych państw
świata i utrzymuje rozległe sto­
sunki międzynarodowe, ma prawo
do uczestniczenia na zasadzie rów­
ności praw w pracy Narodów Zje­
dnoczonych. Odpowiadałoby to ist­
niejącym realiom i przyczyniłoby
się do zrealizowania idei po­
wszechności ONZ, gdyby adresaci

orędzia wystąpili na rzecz przy­
jęcia NRD do ONZ oraz skłonili

rząd NRF do uznania, że NRD po­
winna wejść do ONZ.

dyploma-
ułatwiono

względnie
w innych

W KAMBODŻYOBIEKTYWEM
PRZEZ JUGOSŁAWIĘ

Hvar to port i ośrodek

wypoczynkowy na wyspie
Hvar (na południe od Spli-
tu), zwanej „jugosłowiań­
ską Maderą”. Oprócz pięk­
na krajobrazu atrakcję tu­
rystyczną stanowią zabyt­
ki architektury, gotyckie
i renesansowo-barokowe
pałace, liczne kościoły z

XV i XVI w. oraz arsenał
i ratusz z XVI w. Na zdję­
ciu: fragment Hvaru z ka- I
tedrą z XII—XVI wieku. I

Napalmowe ataki
amerykańskich
„Phantomów11

Pięściarze zainaugurują sezon

meczami z NRF

Stan wyjątkowy
w stolicy Paragwaju

MEKSYK (PAP)

stolicy Paragwaju Asunclon
w kilku departamentach le.

W szkołach... błogi sen

W
oraz

żących wzdłuż granic z Argen­
tyną i Brazylią wprowadzono na

90 dni stan wyjątkowy.
Celem tej decyzji rządu jest

ułatwienie walki z „działalnością

wywrotową’’.

W ostatnim okresie w Para­
gwaju morderstwa i tortury na

tle politycznym stały się wy­
darzeniami niemal codziennymi.
W okresie dyktatury Stroessne-
ra. zabito już tysiące ludzi, a

obawie przed
opuściło kraj,
tych represji,

i demokratów

około miliona w

prześladowaniami
Jednak pomimo

walka patriotów

ekip remontowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szkolnym, tym bardziej, że zakres

prac jest duży. Najprawdopodob­
niej zostaną jedynie naprawione
piece, aby nauka mogła się odby­
wać bez przerwy. Dodatkowych
kłopotów przysparza fakt, że Te­
renowy Zespół Usług Projekto­
wych przy Prez. PRN opracował
niedokładne kosztorysy prac re­
montowych.

Dotychczas wykonano jedynie
kapitalne remonty w budynkach
szkolnych w Porębie Spytkow-
skiej 1 Żerkowie, gdzie prace wy­
konywane były systemem gospo­
darczym. Dodać trzeba, że w cza­
sie ostatniej powodzi woda usz­
kodziła w powiecie brzeskim 29

budynków szkolnych w groma­
dach: Borzęcin, Dębno, Czchów,
Doły, Gnojnik, I wkowa, Jadowni-
ki, Łysa Góra, Szczepanów, Szczu-

rowa, Zabawa, Zaborów, Zakli­
czyn i w Brzesku. (L)

Komunikat

Ministerstwa Zdrowia

TARNÓW

Remonty szkół w powiecie tar­
nowskim obejmują 10 obiektów.

Renowacyjnym zabiegom podda­
no 9 szkół podstawowych, oraz

Liceum Ogólnokształcące w Tu­
chowie. Jedynie szkoła w Kowa-

lowej, dla której dokumentacja
ma być gotowa dopiero 30 bm.,
przystąpi do prac remontowych
w terminie późniejszym. Pjowa-
dzi się także remont domu nau­
czyciela w Rzepienniku Marcisze-
wskim. Większość robót wykonu­
ją brygady tarnowskiej Wielo­
branżowej Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu oraz Zakładu Remon­
towo-Budowlanego PZGS-u. W
Tarnowie remontuje się dwie

szkoły: nr 3 im, Marii Konopnic­
kiej, nr 16 im. Karola Swieczew-

skiego. Trwają także prace w IV
Liceum Ogólnokształcącym dziel­
nicy Swierczków. Przy I Liceum

kontynuuje się budowę pilnie
trzebnej hali gimnastycznej z

pieczeni, (orl)

LOS PANCERNIKA

Ostatni z 3 pancerników, któ­
rymi dysponowała szwedzka

marynarka wojenna, powędro­
wał w tych dniach na złom.
Został on zwodowany w 1913
r. i przez cały okres służby
nie oddał ani jednego strzału.
Po wojnie służył jako jednos­
tka szkolna, a w ostatnich la­
tach, opuszczony i zapomnia­
ny, był miejscem. zgroma­
dzeń... chuliganów szwedzkich.

Firma, która kupiła obecnie

okręt — za 400 tys, dolarów —

CIEKAWOSTKI
spodziewa się uzyskać 2 tys.
ton stali i 5 tys. ton Innych
metali.

po-
za-

BYLE BYŁY SMACZNE...

Dla przeciwstawienia się ma­
lejącej konsumpcji ryb bry­
tyjscy uczeni usiłują stworzyć
dzięki ulepszonym metodom
hodowli, nowe gatunki. Jeżeli

chodzi o ryby morskie udało
im śię doprowadzić do wyho­
dowania ikry po raz pierwszy
poza naturalnymi warunkami.
W ten sposób otrzymali sztu­
czną krzyżówkę (hybrydy).

w Paragwaju przybiera na sile.

Nie ulega wątpliwości, że wzrost

politycznej aktywności postępo­
wych sił w Paragwaju jest swego
rodzaju rezonansem ostatnich wy­
darzeń, do jakich doszło w kilku

krajach Ameryki Łacińskiej. Re-

formistyczne posunięcia rządów
Panamy, Peru czy Kolumbii, zmie­
rzające do ograniczenia i stopnio­
wej likwidacji wpływów obcego,
głównie amerykańskiego kapita­
łu — musiały Wywołać odpowied­
nie reakcje również

Społeczeństwo
2—milionowego

szczególnie

w Paragwa-
tego po-
kraju do-

brutalnych

i Opieki Społecznej
Ministerstwo Zdrowia i Opieki

Społecznej zostało poinformowa­
ne, że w Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej, Turcji, Iranie i
Iraku notowane są zachorowania
na cholerę. W związku z powyż­
szym Ministerstwo Zdrowia 1

Opieki Społecznej wprowadziło o-

bowiązek szczepień przeciw cho­
lerze wszystkich osób wyjeżdża­
jących do tych krajów.

Według komunikatu Minister­
stwa Zdrowia ZSRR zanotowano

także przypadki zachorowań na

cholerę w niektórych południo­
wych rejonach ZSRR. Z tego
wwjdu wyjazdy z Polski do tych
rejonów zostały czasowo wstrzy­
mane.

ŻYWIEC

re-

W miejscowości Jablonec,
CSRS, odbył się rajd sta­
rych samochodów i moto­
cykli, w którym wzięło u-

dzial 36 starych modeli sa­
mochodów i 16 motocykli.
Na zdjęciu: samochód stra­

żacki LK- z 1928 roku.
CAF - CTK

Wcześniej ustalony plan
roontów szkół został zdeaktu-
alizowany wskutek powodzi.
Szkody, jakie ona wy­
rządziła w budynkach szkol­
nych szacuje się na przeszło
1 min zł. ale nawet planowe,
zadania nie wszędzie przebie­
gają zadowalająco. Wykonaw­
ca (nb. osoba prywatna) prac
w Gilowicach od marca br.
nie uporał się z tynkowaniem,
malowaniem i drobnymi na­
prawami w szkole. Stary bu­
dynek szkolny w Zwardoniu
adaptowany miał być na

przedszkole. Zobowiązanie
PBO Oświęcim — jak dotych­
czas — pozostało na papierze.
O parę ładnych tygodni opóź­
ni się instalacja centralnego
ogrzewania w szkole podsta­
wowej nr 2 w Żywcu, w tym
wypadku zaważył brak grzej­
ników. Inne prace remonto­
we jak np. w Siennej prze­
biegają na szczęście planowo.
Nie został wyjaśniony jeszcze
problem usuwania szkód po­
wodziowych w wielu budyn­
kach szkolnych. (K-b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wotarskiem oprócz młodzieży
ZMW, która kosiła i zwoziła
zboże we wsiach FlorynKa,
Podrzeczu, w Rożnowie, do
pracy przy żniwach czynnie
włączyli się młodzi z ZMS, z

węzła kolejowego w Nowym
Sączu, a uczestnicy obozu
szkoleniowego ZP ZMS ucze­
stniczyli w zbiórce zboża w

PGR w Łososinie Dolnej.
W powiecie limanowskim

żniwa dopiero się rozpoczęły.
Jako pierwsze do organizacji
pomocy sąsiedzkiej przystąpi­
ły koła ZMW w Męcinig,
Stroniu i Mstowie. Nie pozo­
stała w tyle młodzież z po­
wiatu brzeskiego, która w o-

becnym trudnym okresie po­
maga rolnikom.

ju.
nad

znaje
prześladowań pod rządami dy­
ktatora Alfreda Stroessnera,
sprawującego władzą nieprzerwa­
nie od zamachu stanu w 1934 r.

Bezwzględny terror, aresztowania,
stale powtarzające się akty prze­
mocy i mordy na tle politycznym
— oto metody, jakimi posługuje
się na co dzień paragwajski dyk­
tator, popierany przez kolejne
rządowe administracje Stanów

Zjednoczonych. W zamian za to

poparcie Stroessner udzielił USA

zezwolenia na budowę baz dla

pocisków rakietowych z ładunka­
mi nuklearnymi w prowincji
Chaco. Stroessner znany jest ze

swego skrajnie antykomunistycz­
nego nastawienia. To on byt w

1967 r. autorem

żonego na sesji państw
zorganizowanie
przeciwko Kubie.

Zupełna zależność od

krwawy terror odbijają się na

gospodarce kraju. Ludność żyjąca
głównie z rolnictwa cierpi nędzę,
chociaż paragwajska ziemia jest
wcale urodzajna. Przemysł, znaj­
dujący się w całości w rękach ob­
cego kapitału, daje zaledwie 16

proc, dochodu narodowego. Wyni­
kające stąd częste objawy nieza­
dowolenia wśród ludności, są
krwawo tłumione przez policję i

wojska rządowe, na utrzymanie
których przeznacza 40 proc,
budżetu państwa. (jap)

wniosku

akcji

przedto-
OPA o

zbrojnej

USA t

Kwatera
Główna II re­

jonu wojsko­
wego Kambo­
dży podała, że

samoloty
„Phantom” sił
powietrznych

USA atakowa­
ły w niedzielę
górski rejon
Kirirom 90 km
na południowy
zachód
Phnom

„Phantomy’
prowadzone

przez samoloty
obserwacyjne

pozostające w

kontakcie z od­
działami na­
ziemnymi o-

strzelały z bro­
ni pokładowej
oraz obrzuciły
bombami na­
palmowymi od­
znaczony rejon.
Nalot niedziel­
ny był jednym
z wielu nalo­
tów dokona­
nych przez lot­
nictwo amery­
kańskie w ciągu
dni w ramach tzw.

średniego wsparcia”
mowych sił kambodżańskich.
Jeden z funkcjonariuszy do­
wództwa II rejonu wojskowe­
go oświadczył: „Nasze oddzia­
ły otrzymują amerykańskie
wsparcie lotnicze kiedy so­
bie go życzą”. W związku z

tym przypomina się, że przed
3 dniami. sekretarz obrony
USA Melvin Laird utrzymy­
wał, że amerykańskie ataki
powietrzne w Kambodży bę­
dą kierowane przede wszyst­
kim przeciwko „liniom zaopa­
trzenia sił komunistycznych”
i nie będą miały na celu bez­
pośredniego wsparcia dla od­
działów kambodżańskich.

Wojskowi kambodżańscy
nie wykluczają możliwości
użycia przez USA w Kambo­
dży superbombowców „B-52”.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek doszło do starcia
sił reżimowych z oddziałami
wiernymi księciu Sihanouko-
wi 7 km od Phnom Penh.
Dwóch żołnierzy reżimowych
zostało rannych. Starcia w

tym rejonie trwały już w

tygodniu.
O walkach jakie toczyły

tej samej nocy, donoszono
ze Skoun, Prey Totung i
Saang, lecz ich szczegóły nie
są znane.

od
Penh.

Bokserzy polscy otworzą te­
goroczny jesienny sezon mię­
dzynarodowy spotkaniem z

reprezentacją NRF. Mecze z

NRF odbędą się na terenie
przeciwnika, a mianowicie 23
września w Kolonii i 25 wrze­
śnia w Augsburgu. Pięściarze
NRF są od kilku lat stałymi
partnerami naszych zawodni­
ków i chociaż dotychczas od­
nosiliśmy zwycięstwa, to jed­
nak spotkania z nimi są zaw­

rze trudne
gotowania
drużyny.

Kapitan
Lucjan Olszewski wytypował
kadrę składającą się z 19 za­
wodników, spośród których 12
wyjedzie do NRF. A oto kan­
dydaci do reprezentacji: wa­
ga musza: — Józef Witek
(Gwardia Wrocław) i Hubert
Skrzypczak (Wybrzeże
Gdańsk), kogucia — Jan Ga­
łązka (Legia W-wa) i Jan
Kokoszka (Stal Rzeszów), piór­
kowa — Jan Prochoń (Widzew
Łódź i Ryszard Andruszkie­
wicz (Polonia Gdańsk), lekka
— Jan Wadas (Górnik Weso­
ła) i Zbigniew Kula (Górnik
Zagórze), lekko-półśrednia •—

Jerzy Dubisz, Jerzy Kulej (o-
baj Gwardia W-wa) i Ryszard
Petek (Avia Świdnik), półśred-
nia — Zbigniew Zakrzewski
(Wybrzeże Gdańsk), lekko-
średnia — Witold Stachurski
(Błękitni ^Kielce) i Wiesław
Rudkowski (Legia W-wa),
średnia — Edmund Hebel

(Wybrzeże Gdańsk) i Janusi
Gortat (Legia W-wa), półcięż­
ka — Tadeusz Wajgolt (Sokół
Piła), ciężka — Lucjan Trela
(Stal Stalowa Wola) i Ludwik
Denderys (Gwardia Wrocław).

Są to aktualnie najlepsi za­
wodnicy jakimi dysponuje
PZB.

(cm)

Nawet „najlepiep* oczyszczony

i wymagają przy-
jak najsilniejszej

związkowy PZB

SUKCESY POLSKICH

ALPINISTÓW
W GÓRACH ZSRR

Jak podaje akencja TASS pol­
ska alpinistka — Zofia

zdobyła ostatnio jeden z

szych szczytów górskich
kiego Pamiru — Pik

(7134 m). Jest to najwyższy wierz­
chołek górski zdobyty dotychczas
przez polskie alpinistki.

Szajuk
najwyż-
radziee-

Lenlna

♦

ostatnich 7
„bezpo-

dla reżi-

ub.

się
też

Nixonowska

Przebywająca w górach Paml-

ro-Ałtaju wspólna radzlecko-pol-
ska wyprawa alpinistyczna odnio­
sła piękny sukces. Reprezentanci
klubu wysokogórskiego — T. Łau-

kajtys 1 J. Kiełkowskl w towa­
rzystwie dwóch radzieckich kole­
gów zdobyli po kilkudniowej
wspinaczce szczyt Fedczenki (ok.
5050 m).

wiadomo-
z Kambo-
utworzona

marionetka..
Rys. A. Stok

*

Według dalszych
ści napływających
dży, 10 sierpnia
została agencja prasowa Fron­
tu Jedności Narodowej. Ma
ona informować o przebiegu
wojny w tym kraju oraz de­
maskować zbrodnie amery­
kańskie i sojuszników USA.

99 osób zabitych

Katastrofa
peruwiańskiego
samolotu

MEKSYK (PAP)
99 osób zginęło w katastrofie pe­

ruwiańskiego samolotu, jaka wy­
darzyła się w nocy z niedzieli na

poniedziałek. Samolot ten wystar­
tował z lotniska w Cusco. Wkrótce

po starcie rozbił się. Wiadomo, że

uratowała się w niej tylko jedna
osobą i że na pokładzie samolotu,
który uległ katastrofie, znajdowa­
ło się 54 Amerykanów, 40 Peru-

wiańczyków, 4 Hiszpanów i 1 Ho­
lender.

«Concorde» wznawia

Bimber sprzyja
rakowi

KRAKÓW (PAP)
Ciekawe wnioski zawarte sa

w referacie Elżbiety Krawczyk
z koła naukowego Akademii
Medycznej w Krakowie. Doty­
czą one powstawania raka
przełyku, żołądka i górnych
dróg oddechowych u osób pi-
jących notorycznie alkohol po­
chodzący z nielegalnych źró­
deł, tzw. bimber. Wnioski te

wysnuto z danych Instytutu
Badań nad Rakiem w Berli­
nie (NRD).

Wśród kilkusetosobowej
grupy osób pijących bimber, u

większości stwierdzono raka
przełyku lub górnych dróg od­
dechowych. Obserwacji rako­
twórczego działania bimbru
poddano również kilkadziesiąt
szczurów. Większość z tych
zwierząt po upływie 180 dni
zginęła, a jak wykazały sekcje,
niemal każde ze zwierząt prze­
szło raka przełyku, żołądka o-

raz takie choroby, jak zioyrod-
nienie miąższu wątroby.

Badania prowadzone w Sta­
nach Zjednoczonych dowiodły,
że ilość zapaleń poalkoholo­
wych rośnie wraz ze wzrostem
spożycia najgorszych gatun- 1

LEKKOATLECI

FRANCUSCY

W WYSOKIEJ FORMIE

Najlepsi lekkoatleci Francji
przygotowują się do finału Pu­
charu Europy w pirenejskim wy­
sokogórskim ośrodku treningo­
wym Font Romeu. W niedzielą
odbyły się tu zawody kontrolne,
podczas których padło kilka bar­
dzo dobrych wyników. Pani uzy­
skał w skoku w dal odległość 8,20,
Drut przebiegł 110 m ppł w 13,4,
a Fenouil osiągnął na 100 m czas

10,1. Wszystkie te rezultaty uzy­
skane jednak zostały przy silnym
wietrze, przekraczającym 3 m na

sek. w skoku wzwyż Elliot prze­
szedł poprzeczkę na wysokości 2.10.

2 RAZY

POLSKA - JAPONIA

W SIATKÓWCE KOBIET

Przebywająca na tournee w

Europie reprezentacja Japonii
w siatkówce kobiet gościć bę­
dzie w bieżącym miesiącu w

Polsce. W dniach 25 i 26 bm.
rozegra ona na Śląsku dwa o-,
ficjalne spotkania z Polską.

W KILKU WIERSZACH

• w czwórmeczu żużlowym ro­
zegranym w Lesznie o puchar
PZN, zdecydowane zwycięstwo za­
notowali na swym koncie żużlow­
cy miejscowej Unii, którzy zgro­
madzili 36 pkt. Na drugim miejscu
uplasowali się zawodnicy Kole­
jarza Opole 25 pkt., trzecie Wy­
brzeże Gdańsk 24 pkt., czwarta

Sparta Wrocław 11 pkt.
• Na torze wyścigowym Schlela

w NRD odbyły się międzynarodo­
we wyścigi motocyklowe. Najlep­
szą lokatę z reprezentantów Pol­
ski zajął Mankiewicz, który w

klasie 125 ccm zajął III miejsce.
• W konkursie drużynowym na

jeździeckich mistrzostwach Euro­
py zwyciężyli reprezentanci Anglii
przed Szwajcarią i Francją. Nasi

reprezentanci nie odegrali żadnej
roli.

Terminarz spotkań
piłkarskiej ligi okręgowej

23 SIERPNIA

Górnik Brzeszcze — Korona
Fablok — Skawa
Wisłą Ib — Sandecja
Limanoyia — Hutnik Trzeb.
Kalwarianka — Tarnoyia
Cracoyia Ib — Górnik Siersza

Hejnał pauzuje
26. VIII.: Chełmek — Beskid

30 SIERPNIA
Skawa — Górnik Brzeszcze
Sandecja — Fablok
Hutnik — Kalwarianka
Beskid — Wisła Ib
Hejnał — Limanovia
Górnik Siersza — Chełmek
Tarnovia — Cracovia Ib
Korona pauzuje

2 WRZEŚNIA
Wisła Ib — Korona
Chełmek — Skawa
Hejnał — Tarnoyia
Limanowia — Górnik Siersza
Cracoyia Ib — Sandecja
Kalwarianka — Beskid
Hutnik pauzuje
3. IX. Fablok — Górnik Brz.

Beskid — Limanoyia
Górnik Siersza — Hejnał
Tarnovia — Hutnik
Fablok pauzuje

27 WTIZESNIA

Skawa — Sandecja
Wisła Ib — Hutnik
Cracoyia Ib — Limanoyia
Chełmek — Hejnał
Górnik Brz. — Górnik Siersza
Korona — Beskid
Fablok — Tarnoyia
Kalwarianka pauzuje

4 PAŹDZIERNIKA

Tarnoyia — Górnik Brzeszcze
Górnik Siersza — Korona

Limanoyia — Chełmek
Kalwarianka —■Cracoyia Ib
Hejnał — Wisła Ib
Beskid — Skawa
Hutnik — Fablok
Sandecja pauzuje

ków whisky. Lekarze zgodni
są co do tego, że rak przeły­
ku, żołądka i wątroby spowo­
dowany jest związkami fuzlo­
wymi.

Nawet „najlepiej” oczyszczo­
ny bimber zawiera te związki,
które widoczne są po zamro­
żeniu alkoholu w temperaturze
40 st.

A więc — bimber wywołuje
raka. To groźne memento „de­
dykują” naukowcy konsumen­
tom różnych gatunków pędzo­
nego bimbru.

próbne loty
LONDYN (PAP)

Kolejna 1 decydująca seria prób­
nych lotów samolotu produkcji
francusko -brytyjskiej „Concorde”
wznowiona zostanie prawdopodo­
bnie we wtorek — zakomunikował
rzecznik firmy „British Aircraft

Corporation”.
Ostatnie próby

„Concorde’
wiadomo

odbywać
landzkim

wallą.

6 WRZEŚNIA
Sandecja — Chełmek
Skawa — Wisła Ib
Tarnovia — Limanoyia
Korona — Fablok
Beskid — Cracoyia Ib
Hutnik — Hejnał
Górnik Sier. — Kalwarianka

Górnik Brzeszcze pauzuje

H PAŹDZIERNIKA
Korona — Tarnoyia
Sandecja — Beskid
Wisła Ib — Limanoyia
Chełmek — Kalwarianka
Fablok — Hejnał
Skawa — Górnik Siersza
Górnik Brzeszcze — Hutnik

Cracoyia Ib pauzuje

z prototypem
•” miały miejsce jak
w kwietniu br. Samolot
ma lot nad Morzem Ir-

między Szkocją a Korn-

„RADA 1 Zarząd Spółdzielni
„Metalowcy” w Krakowie ul.

Jagiellońska 7 w dniu 10. VIII.
1970 r. przekazała 5.000 złotych
na rzecz powodzian; równo­
cześnie wezwała swoich człon­
ków o przyjście z pomocą fi­
nansową i rzeczową powodzia­
nom.

Równocześnie wzywa się
bratnie spółdzielnie do podję­
cia podobnych akcji na rzecz

powodzian”.

9 WRZEŚNIA
Wisła Ib — Górnik Siersza
Fablok — Beskid
Korona — Skawa
Kalwarianka — Hejnał
Cracoyia Ib — Hutnik
Chełmek — Tarnoyia
Górnik Brzeszcze —. Sandecja
Limanoyia pauzuje

13 WRZEŚNIA ’

Hejnał — Cracovia Ib
Sandecja — Korona
Beskid —- Górnik Brzeszcze
Limanoyia — Kalwarianka
Górnik Siersza — Fablok
Tarnovia — Wisła Ib
Hutnik — Chełmek
Skawa pauzuje

W dniu 10 sierpnia 1970 r. zmarł w wieku lat 66

tow. CZESŁAW BRAZDA
Długoletni działacz partyjny — członek KPP, PPR, PZPR.
Jeden z głównych założycieli Państwowych Zakładów Pie­

karniczych w Krakowie i w Wieliczce. Odznaczony Kawaler­
skim Krzyżen Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką 1000-lecia
Państwa Polskiego oraz szeregiem innych odznaczeń państwo­
wych i społecznych.

Odszedł od nas Towarzysz, który swe życie i siły poświęcił
pracy Partii w budowie socjalizmu.

Cześć Jego Pamięci!
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW—GRZEGÓRZKI

16 WRZEŚNIA
Hutnik — Górnik Siersza
Hejnał — Beskid
Limanoyia — Sandecja
Kalwarianka — Skawa
Cracoyia Ib — Korona
Chełmek — Górnik Brzeszcze
Wisła Ib — Fablok
Tarnoyia pauzuje

20 WRZEŚNIA
Górnik Brzeszcze — Wisła
Korona — Chełmek
Skawa — Cracoyia Ib
Sandecja — Kalwarianka

Ib

18 PAŹDZIERNIKA
Hutnik — Korona
Górnik Siersza — Sandecja
Kalwarianka — Wisła Ib
Cracoyia Ib — Chełmek
Hejnał — Górnik Brzeszcze
Tarnoyia — Skawa
Limanoyia — Fablok
Beskid pauzuje

25 PAŹDZIERNIKA
Wisła Ib — Cracoyia Ib
Beskid — Górnik Siersza
Sandecja — Tarnoyia
Skawa — Hutnik
Fablok — Kalwarianka
Korona — Hejnał
Górnik Brz. — Limanoyia
Chełmek pauzuje

8 LISTOPADA

Chełmek — Wisła Ib
Cracoyia Ib — Fablok
Hutnik — Sandecja
Hejnał — Skawa
Tarnoyia — Beskid
Limanoyia — Korona
Kalwarianka — Górnik Brz.
Górnik Siersza pauzuje

15 LISTOPADA

Górnik Siersza — Tarnoyia
Sandecja — Hejnał
Skawa — Limanoyia
Fablok — Chełmek
Korona — Kalwarianka
Beskid — Hutnik
Górnik Brz. — Cracoyia Ib
Wisła Ib pauzuje
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Szukamy
najlepszych zakładów, które pier­

wsze podjęły trud przeorganizowania swej
gospodarki, zgodnie ze wskazaniami IV
i V Plenum. Ale spośród tysięcznych załóg
wyłaniają się te zespoły, które pierwsze

w Polsce przeszły na nowy system gospodarowa­
nia i winniśmy owym fabrykom szczególną uwagę.
Takim beniaminkiem krakowskim jest Cementow­
nia „Nowa Huta”, która od 1 lipca 1970 roku

przyjęła nowe zasady rozliczania się z przyjętych
na siebie zadań.

WRZESIEŃ ZA PASEM

SMUTNA TRADYCJA

Podczas rozmowy na temat
rezultatów produkcyjnych
lipca — pierwszego miesiąca
stosowania eksperymentu —

dyrektor d/s ekonomicznych
Cementowni Józef Więcek
podkreślił z naciskiem, że

wszystkie osiągnięcia produk­
cyjne lipca wiążą się ściśle z

wprowadzaniem nowego sy­
stemu bodźców.

Przypomnijmy więc, że za

wskaźnik syntetyczny przyję­
to w owym zakładzie obniżkę
kosztów jednostkowych, a za

zadania odcinkowe poprawę
efektywności pracy pieców
obrotowych do wypału klin­
kieru i rozwój postępu tech­
nicznego. W lipcu Cemento­
wnia „Nowa Huta” wyprodu­
kowała ponad plan 3000 ton
klinkieru. W przemyśle ce­

Przedsiębiorstwo rozszerzy­
ło w nowym systemie 4-bry-
gadową organizację pracy.
Przedtem obejmowała ona

tylko wydziały produkcyjne,
teraz ludzie w wydziałach po­
mocniczych (poza transpor­
tem kolejowym, który rządzić
się musi planami w skali kra­
jowej) mają przed sobą per­
spektywę dodatkowego odpo­
czynku w ciągu tygodnia. Ce­
mentownia nowohucka, stosu­
jąc szerzej system 4-brygado-
wv zapewniła załodze właśnie
możliwość wypoczynku w

rozszerzonym wymiarze dni.
Jest jeszcze inny, ważny

aspekt wszystkich poczynań
nowego systemu w tym za­
kładzie pracy. Otóż dawniej
zagadnienie wprowadzenia u-

sprawnień technicznych, ra-

SZKOLNYCH KŁOPOTOW

DOROTA TERAKOWSKA

PROBLEMY IV I V PLENUM KC PZPR

DOBRY POCZĄTEK
NOWOHUCKIEJ
CEMENTOWNI

J
uż za kilkanaście dni szkolne mury wypełni
młodzież. Tego roku do nauki w liceach o-

gólnokształcących przystąpi ok. 22,5 tys,
młodzieży w województwie i ok. 10 tys. w

Krakowie; w technikach i szkołach zawo­
dowych uczyć się będzie ok. 17,5 tys. młodzieży
w województwie i ok. 15 tys. w Krakowie, zaś
w szkołach podstawowych zasiądzie w ławkach

łącznie ok. 400 tys. dzieci, w tym pierwszorocz­
niacy.

mentowym mówi się: kto ma

klinkier, ma cement. A więc
osiągnięcie jest tutaj niemałe,
skoro od stycznia do czerwca

roku bieżącego, czyli w ciągu
sześciu miesięcy Cementownia
wyprodukowała dodatkowo
6000 ton, a zaś w samym tylko
lipcu 3000 ton klinkieru,
I A J zakładzie tym praktycz-
y V nie wykorzystano więc
T ’

wszystkie te możliwości,
jakie stanęły przed zakładem
W związku z przejściem na

nowy system gospodarowania.
Ponieważ są tu jednak osią­
gnięcia różniące się od pew­
nych schematów zarówno sa­
mym rodzajem produkcji jak
i twórczym zastosowaniem
różnych sposobów zarządza­
nia — trzeba i o tym kilka
słów powiedzieć.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

NOWOŚCI DROBNEJ

WYTWÓRCZOŚCI
APARAT DO POMPOWANIA

Spółdzielnia metalowców
„Mikron” w Lublinie jest je­
dynym producentem aparatu
do pompowania opon typu
PO-1, konstrukcji Władysława
Pikutowskiego i Jerzego Wi­
śniewskiego. Aparat ten służy
do regulacji ciśnienia powie­
trza w ogumieniu kół samo­
chodowych i motocyklowych.

MEDALE ZA ZABAWKI

Spółdzielnia Pracy Przemy­
słu Zabawkarskiego „Palart”
we Wrocławiu ma już na swo­
im koncie niejeden sukces. Za
zabawki otrzymała złoty i sre­
brny medal oraz siedem dyplo­
mów uznania. Ostatnio karierę
zbrobił latający
teor”
łatwa
lerze
kach
spółdzielnię. W tym roku wy­
produkuje ona na rynek kra­
jowy 10 tys. tego typu tale­
rzy.

'

talerz „Me-
— bardzo atrakcyjna I
w obsłudze zabawka. Ta-

latają n* mikrosilni-

produkowanych przez

cjonalizacji, nie zawsze

woływało pełne zaintereso­
wanie personelu technicznego
i robotników. Wynikało to nie­
kiedy stąd, że uzyskanie lep­
szych wyników produkcyj­
nych groziło podwyższeniem
planów, wzrost których nie
zawsze dawał odpowiednią re­
kompensatę materialną. Sy­
tuacja pod tym względem ule­
gła znacznej poprawie. Cała
załoga Cementowni nowohuc­
kiej może uzyskać wyższe za­
robki w roku przyszłym. Wa­
runkiem jest tutaj praca zgo­
dna z zasadami, w nowym sy­
stemie gospodarowania.

awniej można było zmie­
nić zaszeregowanie ro­
botników i techników

poprzez podwyżkę płac. Ist­
niała jednak w wielu wy­
padkach bariera zarobków,
której nie można było prze­
kroczyć. Obecnie w nowohuc­
kiej cementowni dzięki prze­
tłumaczeniu na język prakty­
ki uchwał IV i V Plenum KC
PZPR — powstały szanse

zwiększenia produkcji, a co za

tym idzie i podwyższenia za­
robków. Wszyscy ponadto są
zainteresowani, ażeby wypro­
dukować każdą tonę cementu

jak najtaniej. I jeszcze jedna
istotna uwaga. Kurs na gospo­
darność przyczynił się do u-

macniania pozycji ekonomi­
sty — nie tylko zresztą w Ce­
mentowni. Skończyło się bo­
wiem niedocenianie rachunku
ekonomicznego. Ważna staje
się umiejętność dostrzegania
pełnej działalności przedsię­
biorstwa, w czym pomóc ma

ocena pracy zakładu w opar­
ciu o wskaźniki syntetyczne w

połączeniu z zadaniami odcin­
kowymi. W myśl tych zasad
pracuje właśnie Cementownia
w Nowej Hucie, w której in­
teres

'

załogi, przedsiębiorstwa
i interes całej gospodarki za-

ęzyna oznaczać jedno.

KAFLE Z TWORZYW

Spółdzielnia Inwalidów
„Przyszłość” w Trzcianie o-

pracowala technologię produk­
cji kafli z laminowanych two­
rzyw sztucznych. „Kafelki”
produkowane będą w dużych
arkuszach doskonale imitują­
cych kafle ceramiczne. Są od
nich o wiele trwalsze i posia­
dają mniejszy ciężar. Arkusze
te łatwo dają się przyklejać
lub umocowywać za pomocą
ozdobnych wkrętów.

FILKA WYSOKIEJ JAKOŚCI

Bydgoskie Zakłady Artyku­
łów Sportowych, czyli „Spar-
ta”, dostarczają na rynek pro­
dukcję waTtości przeszło 53
min złotych rocznie. Zakład
ten jest jedynym w kraju pro­
ducentem sprzętu hokejowe­
go, rękawic bokserskich i pi­
łek lekarskich. Rękawice bok­
serskie według opinii trenera
Stamma dorównują standardom
światowym. Wytwarzane przez
„Spartę” piłki nożne posiadają
znak jakości.

WROTKI NA EKSPORT

Jeleniogórskie Zakłady Me­
talowe Przemysłu Terenowego
w Cieplicach produkują obok
wyżymaczek, tablic rejestra­
cyjnych, okuć itp. również
cieszące się uznaniem naszych
dzieci wrotki. Ostatnio 45 tys.
sztuk tego sprzętu wyekspor­
towano do Bułgarii.

Rozpoczęcie roku szkolnego
to uroczystość tak podniosła i
budująca, że nie wypada jej
zakłócić żadnym zgrzytem.
Psioczyć można dopiero na­
zajutrz: na tłok w sklepach z

zeszytami w linijkę i kratkę;
na zbyt małą ilość szkolnych
pomocy naukowych; na opóź­
nione terminy remontów klas
i pracowni i... na brak podrę­
czników. Tak się składa jakoś,
że prawie co roku narzekamy
na te same szkolne udręki.

A zatem już tradycyjnie 1 w

tym roku opóźnione są dostawy
szkolnych podręczników. Z za­
planowanej liczby 22,5 miliona
egzemplarzy, Państwowe Zakła.

dy Wydawnictw Szkolnych zdo­
łały wydrukować 17 milionów.
Ok. 3 miliony wydrukuje się je­
szcze w sierpniu — zaś reszta

dopiero we wrześniu.

Pracownicy Wojewódzkiego Do­
mu Książki, zapytani o przebieg
dostaw i kolportażu podręczni­
ków, odpowiadają z czystym su­
mieniem (jako że nie oni są win­
ni):

— Nie ma tragedii. Spóźnienia,
oczywiście, są, ale nigdy też nie

było Inaczej. Nie są ani większe,
ani mniejsze niż w roku ubieg­
łym. Dó tej pory wysialiśmy w

teren trzy rzuty podręczników o

łącznej wartości 13,S min zł. Na­
dal brakuje wielu pozycji, np.
podręcznika do historii dla klasy
VIII, do geometrii dla drugiej li­
cealnej. Czy podręczników wy­
starczy? Przecież co roku nie
wystarcza...

go cyklu — by choć raz nadą­
żyć na termin.

I wreszcie co roku ustala
się procentowe wskaźniki
druku książek, licząc, że resz­
tę uzupełnią zwroty już uży­
wanych, i oczywiście przeli­
czamy się z tą planowaną i-
lością zwrotów.

Wbrew pozorom nie sprze­
daż nowych, lecz właśnie
odsprzedaż używa­
nych książek nastręcza więcej
kłopotów i niespodzianek (czy
jednak można nazwać niespo-
dżanką powtarzające się zja­
wisko?)

Ze względów oszczędnościo­
wych ilość podręczników dru­
kowanych z założenia nie po­
krywa się z zapotrzebowa­
niem. Drukuje się je średnio
(zależnie od przedmiotów) w

20—50 proc, w stosunku do
globalnej liczby uczniów. Dal­
sze niezbędne egzemplarze
szkoła musi zdobyć sama —

agitując „ubiegłoroczniaków”
do odsprzedaży czy zwrotu

używanej książki. W 100-pro-
centowym nakładzie ukazu­
ją się jedynie nowości i ele­
mentarze dla maluchów. Idea
słuszna, gdyż po cóż rokrocz­
nie wyrzucać kilkaset tysię­
cy niepotrzebnych już ksią­
żek — skoro można je odstą­
pić uczniom niższych klas?
Czy jednak aby na pewno
procentowe wskaźniki obli­
czone zostały prawidłowo,
skoro podręczników stale bra­
kuje? I tak np. tego roku
przyroda dla klasy IV druko­
wana jest w nakładzie nie
przekraczającym 29 proc, za­
potrzebowania, matematyka
dla klasy VI w 40 proc., ję­
zyk rosyjski dla klasy VII —

w 23 proc. itd. itd.
Widać zatem, że pozycja „zwro­

ty” z reguły musi znacznie prze­
wyższać liczbę nowych książek.1
Pomijając Już uczniowskie boje

bowiązek, a nie dobrą
wolę uczniów. Na razie bo­
wiem nauczyciele znajdują
się w „kleszczach” o podręczni­
ki często trudniej niż o „piąt­
ki” w dzienniczku. Nauczy­
liśmy się oszczędzać na dru­
ku nowych podręczników i
skryptów — wydajemy za to
w znacznych nakładach wąt­
pliwej jakości pozycje bele­
trystyczne krajowej i zagra­
nicznej produkcji...

Rokrocznie sporo kłopotów na­
stręcza też zaopatrzenie szkol­
nych bibliotek o obowiązkowe
lektury. Wina Jest tu rozłożona:
zarówno same szkoły przystępują
zbyt późno do zakupów, Jak 1

rady narodowe opóźniają dostar­
czenie odpowiednich środków
finansowych. Księgarnie żaś obo­
wiązuje przepis pozbycia się w

tzw. normalnej sprzedaży nleza-
kuplonych w terminie lektur.
Chętnych do nabycia zbiorowych
wydań dzieł Mickiewicza, Wys­
piańskiego czy Sienkiewicza nie

brakuje wśród bibliofilów, którzy
tylko czyhają na taką okazję —

zaś szkolna biblioteka pozostaje
bez książek.

Z DOBRĄ WOLĄ -

LECZ BEZ GŁOWY...

... to najgorsza dewiza dzia­
łania. Zarówno Ministerstwo,
kuratoria, PZWS, jak i- peł­
nomocnicy d^s kolportażu
szkolnych podręczników chcą
jak najlepiej, a przecież co

roku powtarzają się te same

błędy. Co roku dyrekcje szkół
___ ,,U,H

i wydziały oświaty zaskoczo- o te nowe/jeszcze “pachnące far-

bą drukarską podręczniki — ze

zwrotami jest na ogół bardzo
krucho. Choć są szkoły, w któ­
rych odsprzedaż książek nie na­
stręcza żadnych kłopotów — wie­
le jest takich, gdzie przez pierw­
szych paręnaście czy parędziesiąt
dni, nie wszyscy uczniowie w kla­
sie dysponują własnym podręcz­
nikiem.

No cóż, odgórnych przepisów
tu nie ma, pozostaje Jedynie do­
bra wola ubiegłorocznego ucznia.
A przecież dobry uczeń lubi za­
chować stary podręcznik, z myś­
lą o egzaminach do „ogólniaka”,
maturze, lub też z zainteresowa­
nia czy trudności z danym przed-
rriotem. W praktyce każdy uczeń
ma prawo stary podręcznik za­
chować i nawet nie wypada go
za to potępiać.

Doroczna szkolna gehenna
ze zwrotami powinna spowo­
dować „pójście po rozum do
głowy”. Skoro drukując nowe

podręczniki trzymamy się
ściśle sztywnych wskaźników,
zatem aż prosi się, by Mini­
sterstwo Oświaty wydało
przepis, określający zwrot sta­
rych podręczników jako el­

ne są większą ilością młodzie­
ży w klasach, niż to pierwot­
nie planowano. Tym samym
co roku uczniowie otrzymują
za mało podręczników. Skoro
jednak prawidłowość ta zo­
stała zaobserwowana niemal
od lat, wydaje się. że nie ma

nic prostszego pod słońcem,
niż dokładać corocznie o kil­
kanaście tysięcy podręczników
więcej, niż sygnalizują szkoły.
Ba, na to jeszcze nikt nie
wpadł. Odwrotnie'— drukuje
się raczej ilości mniejsze od
postulowanych. Najwięcej
cierpią na tym szkoły powia­
towe i gromadzkie — w nich
najczęściej pojawia się więk­
sza liczba młodzieży, niż wy­
nikało to z szacunkowych ob­
liczeń wstępnych.

Co roku PŻWS przystępuje
za późno do druku szkolnych
podręczników, co roku zbyt
późno znajdują się one w ma­
gazynach, a następnie w księ­
garniach i szkołach. I tu też

jeszcze nikt nie wpadł na pro­
sty sposób przyspieszenia te-

ruszył w kierunku, murów.
Czuł jak fala gorąca ogarnia mu

ciało, a potem z kolei przenikają go
zimne dreszcze. Głowa zaczęła mu

płonąć, a oczy mamić jakieś nie­
rzeczywiste obrazy. Mimo to zaci­
snąwszy zęby, szedł przed siebie pe­
wny już ocalenia, bo puste miasto
pozwalało znaleźć schronienie, wo­
dę, płótno do opatrzenia rany, da­
wało możność odpoczynku w któ­
rymś z opuszczonych domów. Potem

nabrawszy znów sił, można było się
wymknąć i odnaleźć krzyżacką ar­
mię, która przecież była w pobliżu.

Krew przestała się sączyć, ale mo­
cno szumiało mu we łbie, a po ciele
chodziły ostre, łupiące bóle. Wal­
czył jednak z drętwiejącym ciałem
i w stanie ni to majaczenia ni to

półsnu, wlókł się ku bramie.
Księżyc stał okrągły, duży, świe­

cący niby latarnia. Od czasu do cza­
su zaczęły go przesłaniać obłoki,
przygnane nasilającymi się podmu-

chami wiatru. Wtedy cień kładł się
na ziemię, a Peterowi zaczynało się
zdawać, że trupy poległych suną po
niej i ciągną za nim...

Wreszcie dotarł do bramy. Jedna
połowa jej wrót była nieco uchylo­
na, druga zwisała na jednym za­
wiasie i targana podmuchami wia­
tru, głucho uderzała w górną bel­
kę.

W przejściu bramnym ciemno by­
ło i straszno. Tu zwłoki poległych
leżały zwałami. Pełno było potrza­
skanej broni, a nogi ślizgały się
po kamieniach mokrych jeszcze od
krwi. Od czasu do czasu z ciemności
dochodził przeciągły jęk, czasami
któryś z leżących poruszył się, char­
cząc w agonii...

Zimne szpony przerażenia ścisnęły
serce Petera. Starał się zmóc w so­
bie strach i szerokimi krokami prze­
kraczał zwłoki, a kiedy było ich wię­
cej, po prostu po nich deptał. Wre­
szcie wydostał się z ciasnego kory­
tarza bramy.

Przed nim, oświetlone światłem
księżyca, rozciągało się na podbram-
nym placu nowe pobojowisko. Za­
trzymał się na chwilę, bo naszło go
osłabienie. Ziemia pod nogami za­
częła mu chybotać. Rozstawił więc
szeroko nogi, starając się zachować
równowagę.

Za chwilę oszołomienie przeszło i
ruszył dalej przez plac, ku widnie­
jącemu przed nim, mrocznemu wy­
lotowi jakiejś ulicy.

Z ciemności wypełniającej jej
głębię doszło go raptem chrapliwe
warczenie.

Przytomność znów go zaczęła od-

PUSTKA SZKOLNYCH

PRACOWNI

Problem zupełnie
choć jeszcze bardziej dotkli­
wy dotyczy zaopatrzenia szkół
w tzw. szkolne pomoce nau­
kowe. Ba, bez globusa ani
rusz... Tyle, że właśnie z glo­
busami jest jeszcze stosunko­
wo najłatwiej. Natomiast w

minimalnych ilościach poja-
wają się na rynku handlo­
wym skomplikowane przy­
rządy do poglądowego zapo­
znawania młodzieży z fizyką,
chemią, czy matematyką. Od­
powiedzialny za dostarczenie
pomocy naukowych jestCEZAŚ, lecz nie on tu wi­
nien. Ba, dwoi się, a nawet

troi, próbuje zakładać filie w

Tarnowie i Oświęcimiu,. lecz
niewiele może nawojować.
Osiem przedsiębiorstw w Pol­
sce produkuje pomoce nauko­
we, lecz tylko w ramach pro­
dukcji ubocznej i to w nie
wystarczającej ilości.

W roku bieżącym Kurato­
rium Okręgu Szkolnego w

Krakowie zadało sobie trud
sporządzenia ewidencji wypo­
sażenia szkół w pomoce nau-

inny,

kowe i porównania stanu fak­
tycznego z postulowanym przez
Ministerstwo Oświaty. Wykaz
ten jest prawie katastrofal­
ny: np. w powiecie bocheń­
skim szkoły wyposażone są w j
60 proc, w pomoce do matę- i
matyki, w powiecie brzeskim (
— w 46 proc., w wadowickim
— w 36. Pomoce do fizyki nie
występują również w więk­
szej ilości niż od 30—65 proc.

O paradoksie! Ubolewamy nad

nikłym zainteresowaniem kandy­
datów na studia wyższe matema­
tyką, fizyką czy chemią, robimy
wielkie larum, że przecież kraj
nasz w przyszłości bardziej po­
trzebować będzie absolwentów
tych właśnie dyscyplin, niż hu­
manistycznych — a równocześnie
lekceważymy sżanse zaintereso­
wania uczniów tymi dziedzinami
nauki, skąpimy funduszy na no­
woczesne 1 w pełni wystarczające
wyposażenie szkół w takie pomo­
ce naukowe — które są w stanie
pobudzić zainteresowanie trudną |

skądinąd matematyką, fizyką,|
czy chemią. Te z reguły nielu-|
blana przez uczniów przedmioty^
bardziej uatrakcyjnić można!
dzięki właściwym pomocom nau-|

kowym i dobrze wyposażonym
pracowniom.

Pełen dobrej woli CEZAS ska­
zany jest na likwidowanie trud­
nego problemu „domowym spo­
sobem”. I tak w roku timeslym
do wytwarzania pomocy nauko­
wych zaangażowano uczniów w

szkolnych warsztatach i spółdziel­
czość pracy. W wyniku tych
„chałupniczych” umów obroty
CEZAS-u wzrosły z 49 min zł w

1989r.do«>minzłw1979r.
Automatycznie wzrosłą zatem
ilość pomocy naukowych — choć
nadal daleka jest od doslsonałel.
nie mówiąc już o tej minimalnie

niezbędnej.
*

Spróbujmy wreszcie nadą­
żać z terminami remontów,
drukiem podręczników, wy­
twarzaniem szkolnych pomocy
naukowych. Oszczędzanie
to zaleta. Umiejętne oszczę­
dzane — to już sztuka. A choć
szkoła nie przynosi mate­
rialnych zysków — to prze­
cież inwestowanie w nią na­
leży do najbardziej opłacal­
nych i koniecznych. Wszak
za parę lat właśnie abiturien­
ci naszych szkół współtwo­
rzyć będą proces rozwoju na­
szej krajowej gospodarki.

PORUSZYĆ SERCA
I UMYSŁY TURYSTÓW

DR STANISŁAW PETERS

Codziennie
w okresie pełnego sezonu tury­

stycznego przemierzają Kraków setki wycie­
czek. Przebiegają w szybkim marszu ulice,

zatrzymując się przed zabytkowymi budowlami na

krótki moment lub odwiedzając wnętrza muzeów.

Jaką korzyść wynoszą z

tego najczęściej jednodniowe­
go pobytu, z tej gonitwy w

spiekocie? Czas spędzają po­
żytecznie jedynie wycieczki
prowadzone przez wyspecjali­
zowanych przewodników. Ru­
tynowani przewodnicy ludzie
po wyższych studiach i specja­
lnych kursach, prowadzonych
przez najwybitniejszych znaw­
ców dziejów Krakowa, są na­
leżycie przygotowani do swo­
jej roli. Utrzymują żywy kon­
takt z Towarzystwem Miłośni­
ków Historii i Zabytków Kra­
kowa, biorąc udział w coty­
godniowych odczytach związa­
nych tematycznie z Krakowem,
wygłaszanych przez wybitnych
znawców zagadnienia, profe­
sorów UJ, Katedry Historii
Architektury Politechniki 1

innych uczelni. Odczyty połą­
czone są że zwiedzaniem o«

biektów związanych z najnow­
szymi odkryciami naukowymi.

Wiele jednak wycieczek korzysta
jedynie z własnych przewodników,
kierowników, danej grupy, którzy
posiadają bardzo skromny zasób
wiedzy o Krakowie, najczęściej
czerpanej z przewodników druko­
wanych. Wystarczy dołączyć się
do takiej wycieczki 1 posłuchać
owych objaśnień, w których rze­
telne Informacje pomieszane są z

różnymi wymysłami lub zasłysza­
nymi opowiadaniami.

Przewodnik kwalifikowany, za­
twierdzony przez odpowiednie
komisje, posiada wykształcenie

niemal encyklopedyczne. Musi
pogłębiać stale swoją wiedzę o

ponad 700 zabytkach znajdujących
się w samym tylko Krakowi®.
Musi także opanować wiadomości
o Ojcowie, Pieskowej Skale, o

obozie w Oświęcimiu-Brzezince 1
o salinach wielickich. Od facho­
wego przewodnika wymaga się
wiele. Prócz wykształcenia musi
cieszyć się dobrym zdrowiem,
mieć przyjemny glos 1 dar wy­
mowy, zmysł organizacyjny, wre­
szcie ogładę towarzyską oraz

wielkie umiłowanie zabytków
Krakowa. Nie wszyscy przewod­
nicy fachowi posiadają wszystkie
te walory, ale większość z nich
spełnia swe zadania z doskonały;
mi wynikami.

maleńkie
końcówki

Na zdjęciu: Studentka nawleka
cieniutkie druty, które stanowią
do takich oto diod.

koraliki
wprowadzająceCAF — Sokołowski

STUDENCKIE

WAKACYJNE

Klęska pośpiechu

Najliczniejszą grupę wycie­
czek stanowi młodzież szkolną.
Oprowadza się ją po Krakowie
z uwzględnieniem poziomu
wiadomości w danej klasie i
związanego z nią programu
nauczania. Największą klęską
tych wycieczek jest zbyt krót­
ki okres czasu do zwiedzania.
Najczęściej, bezpośrednio po
opuszczeniu rannego pociągu,
po nieprzespanej nocy, udaja
się na trasę turystyczną. W

ciągu kilku godzin mogą zwie­
dzić jedynie najważniejsze
zabytki i to pobieżnie. Wiele
czasu pochłania Wawel, gdzie
trzeba ustawiać się w kolejce
do sal. Taki skrócony kurs
wiedzy o zabytkach Krakowa
obejmuje, prócz Wawelu, Dom

Matejki, Muzeum Czartorys-
k!ch, oraz Galerię Malarstwa
w Sukiennicach. To minimum,
przynosi znikome wyniki. Nie
starcza czasu z reguły na o-:

bejrzenie starej, a cóż dopiero
mówić o nowej dzielnicy uni­
wersyteckiej. Odpada możność
zajrzenia do Nowej Huty i
skonfrontowania współczesne­
go Krakowa ze starym zabyt­
kowym. Jeśli wycieczka pra­
gnie wywieźć głębsze korzyści
z Krakowa, pobyt powinien
być rozłożony na dwa, a nawet

trzy dni. Przecież'bez obejrze­
nia Wieliczki, Pieskowej Ska­
ły i Ojcowa trudno mówić o

pełni wrażeń.

chodzić. Księżyc zatoczył gwałtowny
luk po niebie, plac z jednej strony
podniósł się do góry, a tu gdzie stał,
zaczął osuwać się w głąb. Wydało
mu się dziwne, że zwłoki leżą na ta­
kiej pochyłości...

Ale to zdziwienie trwało tylko
chwiłę, bo oto ruszyły, tocząc się
ku niemu, przewalając... Zaraz go
zgniotą, przycisną do bruku!

Peter zatacza się daleko w bok i
tracąc równowagę, pada na kolana.
Opiera się jednak zaraz na rękach
i próbuje powstać, ale jest to wy­
siłek daremny, bo omdlałe ramiona
uginają mu się w łokciach. Raptem
gdzieś przed nim, zupełnie blisko,
rozlega się znów warczenie...

Przytomnieje na chwilę i widzi
jak skacze ku niemu ogromny, chu­
dy pies. Ma zjeżoną, wyliniałą
sierść i rozwarty pysk. Za nim dru­
gi i trzeci...

Na
nogi,
pada
mię, . . .

mi, więc potężne szczęki zwierają
się na przegubie jego ręki.

Kość trzasła sucho, a gwałtowny
ból przywraca mu pełnię świadomo­
ści. Chce wyrwać nóż, ale lewa ręka
czyni to nieporadnie. Jednocześnie
szamoce się ze zwierzęciem, które
wparłszy się łapami nie zwalnia
chwytu, bulgocąc w gardle złowro­
gim warczeniem.

W długich skokach dobiegają po­
zostałe dwa psy. W ciemności ślepia
ich błyszczą czerwonym blaskiem.
Doskakują prawie jednocześnie i
Peter czuje raptowny, omdlewający

próżno stara się powstać na

Pies jest już przed nim, do-
go skokiem. Peter unosi ra­
by zasłonić się przed zęba-

ból rozszarpywanych żywcem mię­
śni.

Krzycząc dziko, przewala się na

bok. W tej chwili ogromny pies pu­
szcza nagle jego rękę i skacze mu

do gardła.
Krzyk Petera urywa się raptow­

nie.
Na księżyc nasunęła się właśnie

chmura i mroczny cień padł na zie­
mię. *

Wiatr, który pojawił się nocą wlał
również i przez dzień, ku wieczo­
rowi wzmagając się nawet i zacią­
gając niebo deszczowymi chmurami.

Obyło się jednak bez deszczu, co

ułatwiło dalsze ściąganie zapasów
żywności ze zdobytego miasta. O-
próżniono część wozów celem prze­
wożenia jej do obozu. Jednocześnie
trwał dalszy rabunek dokonywany
przez pachołków obozowych i żoł­
nierzy piechoty, składającej się z

ubogich kmieci, wyrobników jak i
innej wiejskiej i miejskiej biedoty,
dla której para butów, czy niepo-
łatany kubrak był już gratką nie
lada.

Wybrał się ponownie do miasta i
Dzieweczka, znany teraz w wojsku
ze swej siły i podziwiany za odwa­
gę, której dał dowód pnąc się na

drabinę bez zbroi i tarczy, zbrojny
jedynie w maczugę. Ta popularność
nie przeszkadzała jednak byłemu
flisowi dbać o własny interes. Już

sporo różnego dobra przytaszczył u-

biegłego wieczoru, lecz mimo to i
następnego dnia wybrał się do mia­
sta.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dobiega końca pierwszy tur­
nus studenckich praktyk ro­
botniczych. W lipcu br. bra­

li w nich udział przede wszystkim
studenci I roku. Akcja ta ma sta­
nowić integralny element syste­
mu wychowawczego na wyższych
uczelniach, zbliżyć młodzież do
problemów życia gospodarczego i

społecznego kraju.
Studenci wszystkich wyższych

uczelni 1 wydziałów pracują w

zakładach przemysłowych, PGR,
w szkółkach leśnych, na różnego
typu budowach itp. Tegoroczne
praktyki przebiegają lepiej niż u-

biegloroczne, chociaż tu i ówdzie
mankamentów nie brakuje. Są
jednak zakłady, które zagadnie­
nie to prowadzą na piątkę z plu­
sem.

Należy do nich Fabryka Pół­
przewodników „Tewa” w Warsza­
wie. Pracuje tutaj 80 studentów
w większości słuchaczy Politech­
niki. Z tej grupy 25 osób odbywa
praktyki robotnicze. Załogę „Te-
wy” w większości stanowią kobie­
ty, nic też dziwnego, że wśród u-

czestników Hufca Pracy jest 19
dziewcząt. Studiują one na Elek­
tronice 1 Wydziale Elektrycznym,
a więc praca w tych zakładach
jest całkowicie zgodna z ich zain­
teresowaniami. „Tewa” chwali
sobie młode robotnice — studen­
tki. Pracują dokładnie i wydaj­
nie. Kazimierz Kwaczyńskl — o-

piekun praktyk z ramienia fabry­
ki opowiada, jak to dzięki dziew­
czętom uratowany został plan w

wydziale detali, gdzie nastąpiła
awaria dwóch maszyn. Wyglądało
na to, że zatrudnionym tu kobie­
tom trzeba będzie zatrzymać urlo­
py. Jednak dzięki studentkom sy­
tuację awaryjną rozwiązano bez

większych kłopotów.
Uczestniczki Hufca wykonują

tutaj nieskomplikowane prace, ale
wymagające dokładności. Wszyscy
uczestnicy Hufca zostali zapozna­
ni z przepisami BHP, prawami i
obowiązkami pracowników. Ucze­
stniczyli w spotkaniu z zakładową
organizacją młodzieżową i partyj­
ną. Zapoznano ich również z ca­
łym zakładem, wysłuchali kilku
wykładów z technologii produkcji.
Na zakończenie praktyki robotni­
czej młodzież pracująca w ,,Te-
wie" przystąpi do egzaminu z za­
gadnień produkcyjnych i BHP.

Myślę — powiedział nam zakłado­
wy opiekun praktyk nie tylko ro­
botniczych, ale i obowiązkowych
studenckich — że niejedna z tych
młodych osób po skończeniu stu­
diów będzie u nas pracowała.

Odtworzyć wizję
przeszłości

Większość wycieczek z róż­
nych stron Polski ' stwierdza
niezmiennie jedno: nie wie­
dzieli, że Kraków jest aż tak
piękny. Takie wyznanie jest
najlepszym świadectwem, że

pobyt w Krakowie był poży-.
teczny.

Do Krakowa ściągają nie
tylko ludzie młodzi i zdrowi.
Przewodnik Maria Sowicka
zwierza się, jak trudno jest
oprowadzać emerytów, jeszcze
trudniej niewidomych (trzeba
im określać w specjalny spo­
sób każdy zabytek), lub dzieci
po chorobie Heinego-Medina,
które trzeba wynosić z auto­
busu na rękach. Wdzięczność
takich grup za doznane prze­
życia jest wyjątkowo wielka.

„Piękno pracy przewodnika —

zwierza się Jadwiga Kocur — le­
ży w kontaktach z ludźmi, w

możności oddziaływania na nich
poprze® historię, przypomnienie
ofiar czy bohaterstwa, żmudnej
często anonimowej pracy naszych
przodków”.

„Rola przewodnika nie ograni­
cza się tylko do pokazywania za­
bytków — plsze przewodniczka
Janina Kalabińska. — Staramy się
pięknym słowem wskrzesić 1 od­
tworzyć wizję przeszłości, poru­
szyć serca 1 umysły turystów, by
z miłym wspomnieniem częste
wracali do naszego miasta”.

Dobrze zorganizowana wycieczka
po zabytkach Krakowa powinna
dać nie tyle sumę wiadomości, bo
te zawsze można znaleźć w książ­
kach, lecz spowodować zadumę
nad przeszłością, uświadomić rolę
kulturalną Krakowa, wartość
sztuki w wychowaniu, uświadomić,
jak wielkim szczęściem byio ura­
towanie Krakowa w ostatnich
dniach wojny przez oskrzydlający
manewr Armii Radzieckiej.

„Muzea oraz innego typu
zabytki — powiada prof. dr
Jerzy Szabłowski — winny
być w pełni wykorzystywane
jako zasadniczy czynnik kształ­
towania człowieka pod wzglę­
dem umysłowym i etycznym”.
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VA/ naszym mieście zaznaczył się ostatnio pewien spadek
ilościowy spółdzielni mieszkaniowych. Jest to efekt

realizacji długofalowego planu porządkowania sieci spół­
dzielni drogą ich łączenia i tworzenia jednostek dużych o

charakterze dzielnicowym. Obecnie na terenie Krakowa
wszystkich spółdzielni (lokatorskich, własnościowych oraz

budowy domów jednorodzinnych) jest 24.

Według bilansu za I kwar-, kółkach zainteresowań takich
tał br. nie wszyscy aktualnie Jak: fotograficzne, artystycz-
oczekujący będą mogli otrzy­
mać mieszkania do końca 1975
r. Niedobór wynosi ok. 500
mieszkań w budownictwie po­
wszechnym. Trzeba jednaj za­
znaczyć, iż mimo tego braku,
na przestrzeni ostatnich paru
lat nastąpił
oddawanych
zasobów mieszkaniowych. Np.
gdy w 1965 r. ogółem przeka­
zano ponad 514 tys. metrów
kwadratowych powierzchni u-

żytkowej, to 4 lata później a-

nalogicznie — .przeszło 1651

tys.
W ślad za tym wzrostem na­

stępuje wzmocnienie organiza­
cyjne spółdzielni poprzez do­
bór coraz wyżej kwalifikowa­
nych kadr oraz doskonalenie
pracy organów samorządu
spółdzielczego. Na szczególne
podkreślenie zasługuje system
samopomocy na rzecz człon­
ków znajdujących się w trud­
nej sytuacji materialnej. W

Spółdzielni mieszkaniowych Skawińskie „Koncentraty"
niedługo miliarderem

Ckawińskie Zakłady-Koncentratów Spożywczych do nie-
dawna były potentatem w produkcji zup i różnych

przetworów spożywczych jak: zestawów turystycznych,
cykorii, kawy zbożowej i naturalnej, a także ryżu prepa­
rowanego. Ostatnio produkcję zup i całodziennych zesta­
wów turystycznych przejęły przedsiębiorstwa w Wielko-
polsce i na Śląsku. W Skawinie skoncentrowano głównie
produkcję makaronów, dzięki czemu zakład ten stał się
największym wytwórcą tego produktu w Polsce.

PRZETARGI

VVojew6dzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział Chrzanów — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ciężarowy
marki „żuk A-03”, nr silnika O241S6, nr ramy 044655.

Cena wywoławcza wynosi 18.900 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1970 r.,
o godz. 11, w bazie WSTW Oddział Chrzanów, ul.
Oświęcimska 90.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić jako
wadium 10 procent ceny wywoławczej, najpóźniej
w przededniu przetargu.

Samochód można oglądać codziennie od godziny
8do15. — Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

TELEWIZOR

ZA DARMO!

znaczny wzrost

spółdzielczych

WYPADKI, KRAKSY
• Wczoraj do godz. 22 .30 na uli­

cach Krakowa zanotowano 6 wy­
padków drogowych wymagają­
cych interwencji Grupy Wypad­
kowej KM MO. • Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 100 oso­
bom. • Na ul. Konopnickiej po­
trącony
Czulak 1. 31, zam. Królowej Jad­
wigi 75/2.
brzusznej i przewieziony został na

ostry dyżur chirurgiczny. O S.

Domagalski 1. 37 zam. Okólna 3

potrącony przez samochód na ul.

Westerplatte doznał rany tłuczo­
nej głowy i ogólnych obrażeń.

(c)

został przez motor A.

Doznał urazu jamy

ne, majsterkowania, turysty­
czne, plastyczne itd., prowa­
dzonych przez fachowe siły
pedagogiczne i instruktorskie,
rozwijane są uzdolnienia i za­
miłowania dzieci, młodzieży
oraz dorosłych. Bardzo poży­
teczną formę pracy prowadzi
SM „Hutnik”, gdzie działa U-
niwersytet Spółdzielczy. W je­
go ramach organizowana jest
szeroka akcja odczytowa i in­
formacyjna dla członków spół­
dzielni na wszystkie możliwe
tematy związane z uzyskaniem
i właściwym użytkowaniem
mieszkania. Podejmowana jest
również tematyka społeczno-
wychowawcza, kultury współ­
życia itp. Z tych swoistych u-

sług korzysta około 5 tys. o-

sób.
Coraz więcej miejsca i uwa­

gi — choć wciąż jeszcze za

mało w stosunku do potrzeb
— znajduje problematyka kul­
tury urządzania mieszkania i
jego otoczenia. M. in. organi­
zowane są konkursy, spotka­
nia z architektami i plastyka­
mi, wystawy plastyczne i za­
gospodarowania wnętrz. Cie­
kawą inicjatywę w tym zakre­
sie podjęła Związkowa SM, u-

rządzając wspólnie z WPHM,
CPLiA, „Argedem”, ZURT-em
i „Eldomem” wystawę wnętrz
mieszkalnych na osiedlu Dęb­
niki w budynku typu „Domi­
no 68”. Ekspozycja z uwagi _na
wysokie walory estetyczne jak
i funkcjonalne, zdobyła sobie

■duże uznanie wszystkich zwie­
dzających. Rzecz godna jest
naśladownictwa. (1)

Jubileusz
wart miliony złotych
W ostatnich dniach do Wo­

jewódzkiej Komendy Straży
Pożarnych wpłynął już dwu­
dziesty z kolei meldunek o

pożarze wykrytym i zgłoszo­
nym przez starszego pilota
Wojewódzkiej Kolumny Tran­
sportu Sanitarnego — Zbig­
niewa Łukasika.

Zgłoszone natychmiast róż­
ne zaprószenia ognia zostały
szybko zlikwidowane. Dzięki
temu nie doszło do poważniej­
szych strat. Wartość uratowa­
nego w ten sposób przez Zbi­
gniewa Łukasika majątku na­
rodowego ocenia się na sumę
kilku milionów złotych.

Mała kronika
® Klub MPiK N. Huta — godz.

19 — odczyt red. R. Zielińskiego
pt. „W 25 rocznicę rozmów pocz­
damskich”.

® Dyrekcja Muzeum Narodo­
wego w Krakowie zawiadamia, że

w’ dniach od 11 do 15 bm. Oddział
Muzeum Narodowego w Krako­
wie Zbiory Czartoryskich’ z po­
wodów technicznych będzie zam­
knięty.

Zamontowanych jest tam

pięć linii sprowadzonych z

Włoch, które produkują różne
odmiany makaronów, zależ­
ne od .założonych sit. Rocz­
na produkcja tego artykułu w

SZKS wynosi 11 tys. ton. Pro­
ces technologiczny jest tam
całkowicie zautomatyzowany.
Wystarczy powiedzieć, że od
chwili wsypania mąki do silo-
sa, aż do wyjścia gotowego
produktu, makaronu nie ma

styczności z człowiekiem.
W minionym pięcioleciu w

Skawinie poważnie wzrosła
produkcja, ze 160 min zł w

1966r.do260minzłwbr.Pod
koniec przyszłej pięciolatki
zakład osiągnie produkcję pra­
wie wartości miliarda złotych.
W przyszłej 5-latce nastąpi też
dalsze rozszerzenie produkcji
artykułów z mąki
szcze pod koniec
zakład przekaże
pierwsze partie koncentratu
kawy ze zboża na wzór „ma-
rago”. Uruchomiona też zosta­
nie olbrzymia ciastkarnia, któ-

i zboża. Je-
tego roku,
do handlu

Przy każdym stoisku z

losami loteryjnymi tworzą
się zwały śmieci, W fer-
wprze hazardu zapomina
się o pobliskich koszach.

Fot.: W. Klag
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Już o godz. 22 ulice Krakowa

pustoszeją, zamiera ruch koło­
wy, Można jeszcze spotkać spóź­
nionych przechodniów, ewentual­
nie nieliczne grupy turystów, po­
dziwiających piękno starego Kra­
kowa nocą.

Niestety, są dzielnice, w któ­
rych dopiero o tej godzinie roz­
poczyna się życie. Wystarczy u-

rządzić sobie mały spacer po
dzielnicy Kazimierz. Dostarczy ona

amatorom przygód niemałych
przeżyć.

Przy zbiegu uljc Dietla i Au­
gustiańskiej, zwolennicy nocnych
zabaw urządzili sobie bowiem „re-

$ąurację” na świeżym powietrzu,
Za stoliki służy... sprzęt pozosta­
wiony tam przez robotników pra­
cujących przy przebudowie ulicy
i pustaki znajdujące się pod drze­
wami. Wesołe towarzystwo, pod­
niecone głosy. Co chwilę słychać
toast „no to siup, Józiu”, „chluś-
niem bo uśniem” itp. Tutaj też

można wysłuchać wielu zwie­
rzeń — zalewających przysłowio­
wego robaka i nieszczęśliwych.

Mieszkańcy pobliskich domów
narażeni są ciągle na wysłuchi­
wanie krzyków, odgłosów tłuczo.

nych butelek, a ich dzieci co noc

otrzymują „dobrą” lekcję łaci­
ny kuchennej. Taki stan utrzy­
muje się od dłuższego czasu. Żalą
się mieszkańcy pobliskich ulic,
żalą się turyści, którzy zwiedza­
jąc nocą Kraków dotarli do tej

dzielnicy, narażając się na bur­
dy uliczne. Jak dotąd, nikt nie
zainteresował się tą sprawą. Me­
lina na świeżym powietrzu istnie­
je sobie, uczestnicy nocnych bie­
siad są nietykalni. Podobnie jak
nietykalna jest właścicielka me­
liny. która jak twierdzą miesz­
kańcy ulicy Augustiańskiej, znaj­
duje się gdzieś w pobliżu i za­
opatruje w trunki chętnych.

Najciemniej pod
Kiedy Stańczyk przed laty

czynił próby, aby dowiedzieć
sie jaki zawód jest w Krako­
wie najpopularniejszy, okazało

się, że najwięcej jest lekarzy.
A dzisiaj? Idąc ulicami nasze­
go miasta można dojść do jed­
nego tylko wniosku — Kra­
ków jest miastem handlowców
a raczej handlarzy i to niele­
galnych. „Koniki” kinowe,
„cinkciarze”, ale także sprze­
dawcy warzyw, owoców, kwia­
tów — oto obraz „targowego”
miasta. Proceder ten kwitnie

zresztą nie tylko w starym
Krakowie, nie ustrzegła się od

niego także Nowa Huta.

Przy Alei Róż istnieje ciąg
sklepów tłumnie odwiedzanych

przez ludzi. Teren ten upodo­
bały sobie handlarki dość dzi­
wnym towarem — letnimi
sandałkami damskimi. Czyżby
w sklepach nie można było do­
stać takiego obuwia? Owszem,
można i to w dużym wybo­
rze, ale sandałki z Alei Róż

są „prześlicznościowe” aż kapią
od złota. Zresztą od ilości zło­
ceń uzależniona jest cena te­
go wyrobu. Mniej efektowne
120 zł, całe złote 150 zł. Dlacze­
go handel takimi wyrobami
odbywa się na ulicach miasta?
Handlarki mogłyby oczywiście
sprzedawać sandałki na placu
targowym, ale po pierwsze
trzeba tam zapłacić „płaco-

•we”, a po drugie mniej ludzi

latarnią
zwróciłoby uwagę na te „cu­
deńka”. Hasło „frontem do

klienta”, które tak trudno

przyjmuje się w handlu uspo­
łecznionym jest stosowane

przy Alei Róź w szerokim za­
kresie — nawet jeżeli ktoś
nie kupi, to powie znajomym,
że istnieje możliwość takiego
zakupu.

Tylko dlaczego nikt nie po­
wie o tym, „sklepie” na chod­
niku funkcjonariuszom milicji?
Czyżby potwierdzało się stare

chińskie przysłowie o ciemno­
ściach pod latarnią, bo Ko­
menda Dzielnicowa MO w No­
wej Hucie znajduje się na

tym samym osiedlu, 300 m da­
lej... (wam)

SIERPNIA
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I KIEDY?

(fr.-wł. 14 łat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Żółta łódź podwodna
(ang. 14 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

TĘCZA: Ostatni watażka (bułg.
14 lat) — 17, 19. UCIECHA: Dzie­
wczyna z pistoletem (wł. 16 lat) —

■ 15.45, 18. 20.15. UGOREK: Ostatni

po Bogu (poi. 14 lat) — 17, 19.
WANDA: Buntownik bez powodu
(USA, 16 lat) — 10, 12.30, Łowcy
skalpów (USA, 16 lat) — 15.30, 13,
20.15. WARSZAWA: Angelika i
sułtan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Na tropie sokoła (NRD,
14 lat) — 11, 16. Dr Crippen przed
sądem (ang. 16 lat) — 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Życie w Battersea (ang.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Operacja Belgrad (jug. 14 lat) —

15.45, 18, 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Tajemniczy
mnich (radź. 14 lat) — 17, 19.

gradu 13): Venus 70 — akt i por­
tret (10—21). MUZ. MŁ. POLSKI

(Tetmajera 108): 11—14 . PAWILON
WYST. (PI. Szczep. 3): III Bien­
nale Grafiki (11—18). TPSP (al.
Róż 3): malarstwo Pawła i Krzy­
sztofa Bielca (11—18). MUZ. LENI­
NA (Topolowa 5): 9—18. (Kr. Jad­
wigi 41): 9—13. MUZ. LOTNICTWA

(Czyżyny): 10—14 . PODZIEMIA ko­
ścioła św. Wojciecha: Dzieje
Rynku Krak.'(10—18). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): 10-*~13.
KLUB MPiK (pl. Centralny):
wyst. fotogr. W. Klaga (10—21).
KLUB MPiK (Jagiellońska. ..1):
wyst. obrazów i kilimów futrza­
nych M. Szopińskiego.

IM. SŁOWACKIEGO’ (pl. Ducha

1) — Otwinowskl: Pacjent — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4) —

Bałucki: Krewniak! — 19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową s. II i HI (poi.
14 lat) — 16.30, 19.30. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Sidła (ang. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 16.30,
19.30. KULTURA: Bohaterowie
Telemarku (ang. 14 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Sami swoi (poi. 12

lat) — 15.30. Dziennik młodego
małżeństwa (fin. 16 lat) — 17.30,
19.30. MELODIA: Kowboju do
dzieła (ang. 16 lat) — 16, 18, 20.

MIKRO: Władca much (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Święty zastawia pułapkę

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Barbarella (wł.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Siedzący po prawicy (wł.
18 lat) — 15, 17, 19.1Jj. ŚWIATO­
WID D. SALA: Na tropie sokoła

(NRD, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ZIELONKI —

Nagie godziny.
WIELICZKA —

bowstąpienie.
SKAWINA —

Hutnik: Winnetou

ZOO (Las Wolski):
od godz. 9 do zmroku.

Krakowianka:

Górnik: Wnie-

Junak: Obcy,
i Apanaczi,

codziennie

WAWEL (9—14.15 i 15—17). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): 10—15.
NOWY GMACH (3 Maja 1): 10-15.
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje 1
kultura Krakowa 9—15. Rynek Gł.
35: 25 lat rękodzieła artyst. 9—
15. Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak. 11 —18. Franciszkańska 4:
Kraków — powstaniom śląskim
11—18. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): 15—19. KTF (Boh. Stalin-

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23, UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 35, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, CHIRURG.. DZIEC.:
Prokocim. PEDIATRYCZNY: Pro-
kocim.

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

1, wypadki 09

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3,. Pstrowskiego 27,
N. Huta: Al. Rewolucji Paźdz. 6

(tlen).

PROGRAM I

Godz. 7.50 Gimn. 8 .00 Wiad.

Publicystyka międzynarod. ___

Piosenka sierpnia. 8 .14 Gra Polska

Kapela. 8 .44 W kilku taktach, w

kilku słowach. 9.00 Muz. 9.40 Dla

przedszkoli: „Na rzeszowskiej zie­
mi”. 10.00 Wiad. 10.05 „Pożegna­
nia- 1 powroty” — fragm. pow. A.

Srogi. 10.25 Zespoły Ludowe PR.
10.50 Monitor. 11 .00 Czterech mi­
strzów na pięciolinii. 11.49 Rodzi­
ce a dziecko. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Więcej, lepięj, taniej. 12 .45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Muzyczne
dialogi. 13.20 Orkiestra Mand. 13.40
Melodie. 14 .00 Siadami Kolberga.
14.20 Rep. z III Międzyn. .Obozu

Muzycznego. 15.00 Wiad. 15.05 Ra-
dioferie z piosenką i plecakiem.
16.00 Wiad. 16.05 Pamięci S. Nad-

grzegorowskiego. 16.30 Popołudnie
z młodością. 18.00 Wiad. 18.05 Mój
program na antenie. 18.50 Muzyka
1 aktualności. 18.15 Dla domu 1
dla ciebie. 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Dziennik. 20.25 Rytmy Me­
ksyku. 20.47 Kronika sportowa.
21,00 Przegląd wydarzeń ekon.
21.20 „Człowiek i nadczłowlek” —

słuch. 22.20 Spotkanie z operą —

„Borys Godunow” M. Musorgskle-
go. 23.00 Dziennik. 23.10 Przeglą­
dy i poglądy. 23.20 Gra zespół J.
Miliana. 23.40 Rytmy tan. 24.00
Wiad. 0.05—3 .00 Pr. z Katowic.

PROGRAM II

8.05
8.10

Godzina 7.30 Wiad. z kraju i ze

świata. 7.50 Piosenka sierpnia. 7 .54

Muz. 8.25 Pog. 8.30 Wiad. 8 .35
Świat i my — magazyn aktualn.

gospod. 9.00 Wiad. 9 .35 Z życia
Związku Radzieckiego. 9 .55 Muz.
10.25 „Życie aktora” — w 25 rocz­
nicę śmierci S. Jaracza. 10.46 Muz.
10.55 I aud. z cyklu: „Kantata i

ra wytwarzać będzie syste­
mem taśmowym, różnego ro­
dzaju pierniki, herbatniki,
placuszki, serowce itp. -

Aby podołać tym wymogom,
w Skawinie prowadzi się in­
westycje. Nadbudowano głów­
ny, gmach produkcyjny, w któ­
rym zainstalowane zostały li­
nie automatyczne do wyrobów
makaronów, przebudowano i |
zmodernizowano też inne dzia­
ły produkcji. Łącznie na ten
cel wydatkowano dotychczas
90 min zł. Główną inwestycją
w najbliższym okresie, będzie
budowa młyna, który dośtar-.
czy 100 ton mąki na dobę.
Dzięki tej inwestycji, na sa­
mym tylko transporcie' przed­
siębiorstwo, zaoszczędzi prawie
100 min. zł rocznie. Zmecha­
nizowany . zostanie również
transport wewnętrzny, ulegnie
dalszej koncentracji produk­
cja, przez co uzyska się lepsze
wykorzystanie potencjału wy-
twórczęgo. Jak nas informuje
dyrektor zakładu mgr Włady­
sław Kozłowski — wartość za­
planowanych w SZKS na naj­
bliższą pięciolatkę inwestycji
wyniesie prawie 260 min. zł.

W prawidłowym wykorzy­
staniu pomieszczeń i urządzeń
produkcyjnych, w obniżce ko­
sztów własnych, pomogło kie­
rownictwu przedsiębiorstwa
wdrażanie na co dzień uchwał
KC PZPR. Po V Plenum KC,
opracowano tam szeroki pro­
gram działania i wprowadza­
nia bodźców ekonomicznych.
W zakładzie tym za wskaźnik
syntetyczny uznano kwotę zy­
sku. Natomiast do zadań od­
cinkowych należy postęp tech­
niczny, obniżenie kosztów
własnych i nowoczesność pro­
dukcji. (cm)

Powiatowy Zakład Weterynarii w Nowym Targu —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie remontu bu­
dynku Państwowego Zakładu Leczniczego dla Zwie­
rząt w Krościenku oraz w Białce Tatrzańskiej.

Termin wykonania robót — 30 października 1970 r.

Bliższych informacji udziela Powiatowy Zakład

Weterynarii w Nowym Targu, ul. Jana Kazimierza 11.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
z napisem „przetarg”’, w terminie do dnia 20 sierp-
pnia 1970 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 21 sierpnia 1970 r., w biurze Powiatowego
Zakładu Weterynarii w Nowym Targu.

W * przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

l-szq NAGRODĘ w KRAKOWIE w po­
staci TELEWIZORA „LAZURYT” wylo­
sowała Ob. MARIA SUPERSON, zam.

w Krakowie, ul. Blich 8/13, która zaku­
piła telewizor w salonie ZURT w Kra­

kowie przy ul. SŁAWKOWSKIEJ 6.

Akcja pod hasłem „TELEWIZOR ZA

DARMO” trwa do 31 sierpnia. Radzimy
więc kupować telewizory tylko w skle­
pach ZURT. K-7153

PRACOWNICY POSZUKIWANI

V Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa Podgórze —

w Krakowie, ul. Krasickiego-Boczna 3 — zatrudni

natychmiast 2 LABORANTKI do pracowni rentge­
nowskiej w nowo wybudowanej Przychodni w Kra­
kowie-Dębnikach.

Podania, wraz 1 życiorysem 1 odpisem dyplomu,
należy składać w sekretariacie Przychodni. Warun­
ki pracy do omówienia na miejscu..

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanów io — zatrudni w zakładzie na stanowi­
sku GL. KSIĘGOWEGO pracownika x wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym oraz minimum 4-lct-

nią praktyką.

ŁADOWACZY i KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
z i i II kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów

„praga”, „skoda” i „star” — zatrudni natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Krako­
wie, ul. Nowohucka 1.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VISTUŁA” —

w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13 — poszukują do

pracy w Krakowie — KIEROWNIKA DZIAŁU OR­
GANIZACJI i ZARZĄDZANIA, z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym o kierunku organizacja oraz

kilkuletnią praktyką.

Wzorowa
kolonia MPO

Krakowskie MPO zorgani­
zowało kolonię dla dzieci
swych pracowników w Czar­
nym Dunajcu, w powiecie no­
wotarskim.

Przedstawiciele Wydziału
Oświaty Prezydium PRN w

Nowym Targu, wizytujący
placówki wypoczynku letnie­
go dla młodzieży w Nowotar-
skiem, wystawili kolonii MPO
z Krakowa ocenę: wzorowa.

Opinię tę podzielają w pełni
uczestnicy II turnusu, prosząc
w liście do redakcji o podzię­
kowanie dyrekcji za zorgani­
zowanie wspaniałej kolonii.

Autorzy listu — Rada Ko­
lonii — piszą też o urozmaico­
nym programie wypoczynku,
świetnej kuchni, zdobyciu
przez młodzież wielu odznak
MOSO, 26 kart rowerowych,
odznak sportowych 25-lecia
PRL, spotkaniach z interesu­
jącymi ludźmi,
tanecznych itp.

wieczorkach
(H)

■mmmhhmmhhboi
oratorium na przestrzeni dzie­
jów”, 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12 .25 „Kło­
poty komunikacyjne nowobucian”.
12.40 Koncert rozrywk. 13.20

„Na tropach kultury polskiej w

Jugosławii” — fel. 13.30 Radio-
reklama. 13.40 „Ewangelia Haliny”
— fragm, opow. S . Romanowskie­
go. 14.00 Wiad. 14.05 Studio wcza­
sowe. 15.00 Ludmiła Zykina — fol-

klorystka. 15.30 Recital organowy
M. Pietkiewicza. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Relaks” —

magazyn. 17 .40 fcDzień roboczy ko­
misji” w reip. 18.00 Pol. zesp. lud.
18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno­
krąg —. wydarzenia ze świata
nauki. 19.00 Echa dnia. 19.15 S.
Prokofiew — I Symfonia D-dur

„Klasyczna”. 19.30 Magazyn lit.-
muz. 21.16 Z nagrań solistów. 21.30
Ludzie lekartowscy rep. 21.50
Muz. film. 22.00 Z kraju 1 ze

świata. 22 .27 Wiad. sport. 22.30 Re­
portaż Red. Społ. 22 .45 Nowości lit.

światowej. 23.05 Pol. muz. współcz.
23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

16.05 Gra zespół organowy Rozgł.
Krak, p/d L. Kaszyckiego. 16.25

„Okienko filatelistyczne” 16.30 Ar­
cydzieła muzyczne w mistrz, wyk.
W przerwie — Liryki wybrane
Ewy Lipskiej.

10.00 „Koronny świadek” — film

prod. radź. 11 .05—16.45 Przerwa.
16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17 .00 Telew. Ekran Młodych.
18.00 Transm. z międzyn. meczu

koszykówki mężczyzn Polska —

USA. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik.
20.05

II).
rep.
film

22.45

19.55 Rozmowy o książkach.
Telew. Ekran Młodych (cz.

20.55 Trzy razy dlaczego —

21.25 „Koronny świadek” —

prod. radź. ’ 22.30 Dziennik.

Program na Jutro.

SPROSTOWANIE.

W ogłoszeniu Przedsiębiorstwa Budowy Zakła­
dów Chemicznych „Chemobudowa” Kraków —

w sprawie wypłaty nagród z funduszu Zakła­
dowego za rok 1969 — opublikowanym w „Ga­
zecie Krakowskiej” w dniach 22 i 28 kwietnia
1970 r., BŁĘDNIE PODANO „ZA ROK 1966” —

zamiast „ZA ROK 1969”, co niniejszym spro-

Stowuje się. K-3393

nie otwieranych, o wymiarach 600x120
cm — sprzedadzą przedsiębiorstwom
państwowym, względnie spółdzielczym
Zjednoczone Zespoły Gospodarcze
„VERITAS”, Zespół Przemysłu — Za­
kład Produkcji Różnych —

Kraków, ul. PIWNA 7, tel. 627-82

i

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal”,
w Nowej Hucie, ul. Centralna nr 51 — zatrudni-na­
stępujących pracowników:

MONTERÓW Instalacji przemysłowych I sanitar­
nych oraz klimatyzacyjno • wentylacyjnych,

SPAWACZY gazowych i elektrycznych, *

UKŁADACZY izolacji termicznej,
ŚLUSARZY konstrukcyjnych urządzeń przemysło­

wych oraz remontowych maszyn budowlanych,
operatorów sprzętu budowlanego,
ELEKTRONIKA aparatury przemysłowej,
STOLARZA,
KOPACZY do robót ziemnych,
ŁADOWACZY magazynowych i transportowych,
MALARZY konstrukcji stalowych.
Przedsiębiorstwo przyjmuje również na wstępny

staż prący absolwentów szkół zawodowych w wy­
mienionych zawodach. Staż pracy trwa minimum

pól roku. Chętni do kontynuowania nauki w szko­
łach średnich (wieczorowych, zaocznych), mogą uzy­
skać skierowanie po przepracowaniu 1 roku.

Praca na terenie m. Krakowa 1 Huty im. Lenina
oraz ńa terenie wojew. krakowskiego i kieleckiego.

Dla zamiejscowych dobre 1 bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.

Do omówienia warunków pracy 1 płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do-

Ikumentbml w Dziale Zatrudnienia- 1 Szkolenia, po­
kój nr 104.

Dojazd z dworca kolejowego 1 autobusowego
'

w Krakowie tramwajem linii nr 4, 5 1 15 do Czy-
żyn, a następnie tramwajem nr 22. jeden przystanek,

. lub. autobusem nr 121, albo pieszo około 10 minut.T

Inwestorzy!
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Krako­
wie, ul. Barska 12 — w związku z opra­
cowaniem harmonogramu rozkopów na

1971 rok, prosi o zgłoszenie do dnia 15
września 1970 r. — wykazu planowanych
robót powodujących naruszenie nawierz­
chni ulic, dróg i zieleńców w m. Krako­
wie. — W zgłoszeniu należy podać termin
rozpoczęcia i zakończenia robót. — Na
roboty nie zgłoszone w powyższym ter­
minie w 1971 r. nie będą wydawane ze­
zwolenia. K-7161
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Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
iv Krościenku nad Dunajcem — żatrudnl natych­
miast KUCHARZY na stanowiska szefów kuchni
oraz KIEROWNIKA RESTAURACJI „Przełom”
w Krościenku. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. — Oferty osobiste lub pisemna
kierować pod adresem Spółdzielni w Krościenku

n/D, pow. Nowy Targ. K-7092

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego im. Bartosza

Głowackiego w Proszowicach, ul. Kościuszki 30 —

poszukuje 2 NAUCZYCIELI języka niemieckiego
i francuskiego. — Warunki do omówienia na miej­
scu, w sekretariacie Liceum, codziennie w godzi­
nach 9—11 — telefon 35.

Kółko Rolnicze w Wieprzu koło Andrychowa — za­
trudni natychmiast TECHNIKA BUDOWLANEGO,
z uprawnieniami betoniarskimi. — Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu.

Nowo otwarty sklep
CENTRALNEJ SKŁADNICY HARCERSKIEJ

w WADOWICACH, plac ARMII CZERWONEJ

Sł”3 poleca w dużym wyburzę artykuły
harcerskie, politechniczne i sportowo turystyczne

Mieszkańcy Piwnicznej Zdroju!
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Piwnicznej.Zdroju - uprzejmie zawiadamia, że dnia 1

sierpnia br. - otwarto

PRALNIĘ BIELIZNY BIAŁEJ
w PIWNICZNEJ ZDROJU przy ul. TARGOWEJ 11

Polecajqc jej usługi równocześnie informuje, źe przyjmo­
wanie i wydawanie bielizny odbywa się w godz. 9-13.

Spółdzielnia Pracy w Mszanie Dalnej, ui. Marka 1

zawiadamia uprzejmie PT Odbiorców (Klientów), że

w okresie od 1 do 31 sierpnia br. zakład jest nieczynny
z powodu remontu maszyn 1 urządzeń produkcyjnych
oraz urlopów pracowniczych.

RUROCIĄGI
SAMO Cl ŚNI EN IOWĘ

z rur winidurowych w cenie 38 42 zl za 1 mb -

w zależności od przekroju rur (wraz z materiałem)
oraz inne przedmioty powszechnego użytku t wini-

duru — WYKONUJE w ramach usług dla ludności,

POKÓJ,w terminie 1-miesięcznym
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW <

BIELSKO-BIAŁA, ul. MICKIEWICZA 1 - tel. 69-26.

Nauka

ROCZNE KURSY ,<
KROJU 1 SZYCIA, GO­
SPODARSTWA DOMO­

WEGO — organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie
i województwie. — Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 600-S9, 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY
kreśleń technicznych, bu­
dowlanych, maszynowych,
instalacyjnych, kosztory­
sowania robót budowla­

nych
rozpoczyna — Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KURSY
na tytuły kwalifikacyjnej

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ —

we wszystkich zawodach,
prowadzi Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Zguby

MAZUR Halina, zam. W
Krakowie, ul. Krowoder­
ska 33/2, zgubiła legityma­
cję służbową nr 1133 —-

uprawniającą do 50 proc,
zniżki kolejowej, wydaną
przez PRN w Krakowie.

BRACH Henryka, Tarnów
4, Klikowska 126, zgubiła
przepiKtkę zakładową nr

1326/2556 — wydaną przez
Fabrykę Silników Elek­
trycznych „Tamel” w

Tarnowie. T-32095

SZURM1AK Tadeusz —

zam. Nowy Sącz, Szkolna
22 — zgubił legitymację
uprawniającą do ulgo­
wych przejazdów autobu­
sami. wydaną przez MPK

Nowy Sącz. S-32129

RAJK1EWICZ Wojciech,
zam. Nowa Huta, Wzgó­
rza Krzesławickie 7/12 —

zgubił kartę na przejaz­
dy tramwajami i autobu­
sami na wszystkich li­
niach w Krakowie, wyd.
przez MPK. H-29504

KRZYNOWEK Janusz —

zam. Skawina, ul. Szkol­
na 2/4, zgubił legitymację
szkolną — wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 2
w Skawinie.

LENART Jan Dobczyce,
ul. Stadnicka 9, zgubił
pieczątkę o brzmieniu:
Nr 47 Prowadzący Książ­
kę meldunkową w Dob­
czycach. 33690-g
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